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Komunistyczne z a lo sy .
Warszawa. 23. lipca.

Od chwidd odzyskania niepodle
głości .przyzwyczailiśmy się do zja
wiska, że ilekroć parutw o nasze 
w nieustannym  Postępie swej kon
solidacji w ew nętrznej przeżyw a ja- 
k.ekol\\"iek przesilenie o charakterze 
społecznym, wówczas, stale podno
szą głowy elem enty komunistycz
ne, by w zamąconej chwilowo w o
dzie tern łatwiej urządzać połów.

Na szczęście, w związku zwłasz 
cza z uzdrowieniem skarbu, poło
żenie w Polsce poprawiło s*ę do tc 
Sfc stopnia, że agenci bolszewiccy 
coraz rzadziej znajdują dogodną 
sposobność dla swej działalności. 
Pakt ten, iak łatw o można się śpo- 
<Kią\vkc, wywo.fal silne niezadowo
lenie w Moskwie, gdzie — według 
świeżych wiadomości — dolega! 
polski 'Krajewski na os.ta.tnkn zjeź
dzić międzynarodówki otrzym ał o- 
s trą  naganę za bes czynność i -tylko 
flzaikj ..orouic Marchlew kiego i 
Kona w yszedł gładko, uzyskaw szy 
«.biednieć powiększenia- subwonefu 
Równocześnie nadarzyła się dla ino 
sjkiewsk ich dyrygentów  polskiego 
bolszewizmu doskonała, a zdaw na 
oczekiwana sposobność do odzy- 
kaffa utraconych łasfle u sowie
ckich władców

Jak bo widm domidWy dzienniki, 
Rząd Polski, ażeby załagodzić o- 
słre przesilenie w Drztmyśle na 
Górnym Śląsku i w yw ołane przez 
nie bezrobocie, zdecydował się ( i -_  
wiesrć chwal owo na tym obszarze 
trtaw ę o- 8-godzinnym dniu pracy w 

hutach. Wbrew' nadziejom agitato
rów  wywrotowych opinja robotni
cza przyjęła śmiałe to rozporządze
nie względnie spokojnie, roi/umie
jąc. że jest to tylko gorzkie lekar
stwo z którego dobroczynnych 
skutków skorzysta ipreedewszyjt- 
kiem znękany bezrobociem prole
tariat.

Ale komuniści nie dali za  w ygra
ne. W  myśl uchwał III m iędzynaro
dówki postanowili oni organ(zować 
w e wszystkich fabrykach całej Pol
ski t. zw. „Komitety Akcji“, mające 
na celu utworzenie zw artego fron
tu robotników pod sztandarem  ko
munistycznym. Komitety te  miały 
być w teorji niezależne od stron
nictw politycznych, jednak w  rze
czywistości są one poproctit narzę
dziem w ręku partii komunistycz
nej Głosząc zaś o swej' rzekomej 
apolityczności, chciały one poziy>- 
skać związki zaw odow e, opanow a
ne przez P. P . S., ażeby w  ten spo
sób tern łatwiej opanować sfery ro
botnicze. Lecz polscy socjaliści), 
przejrzaw szy tę grę, odmówili 
wszelkiego współdziałania i poro
zumienia z komunistami. Wobec

R ed a k to r  N anzelnya JE R -T  SC0NA3SSKI.

Telelon Redaktora Naczelnego 230.
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192.

■ n

W pa łacap rzy i i l .W ie rzbaw e j -da le j  jm e r rey B u m “!
Prem ier w ystsł d e p e sse  d o  p. 0!sxew skiego 

s p ro p o z y c j  objęcia $r*ezeń M. S- Z.
(Telefonem od naszego korespondenta.1

War&zawa, 24. lipca.

Przesilenie w M. S. Z. w  dniu 
wczorajszym nie utraciło, niestety, 
nic z tego przewlekłego charakteru, 
który ,<e cechuje. W pałacu przy ul. 
W ierzbowej mamy dalej „interreg- 
i!um“ lui największemu ubolewaniu 
miarodajnych sfer rządowych, iktó- 
•e zdają sobie w pełni sprawę z ca
łej szkodliwości tego stanu rzeczy 
w momencie, gdy w Londynie w a
żą się rzeczy w agi i doniosłości 
pierwszorzędnej dla całokształtu po 
lityki międzynarodowej a także i *o 
w bardzo wysokim stopniu dla po
lityki zagr. polskiej i dla między
narodowej 'pozycji naszego P ań
stwa.

P. Zamoyski, pow róciw szy wczo
raj ze śp ą ły  z wytykiem — jak iuż 
doniosłem wczoraj w „Gazecie 
Lwowskiej*1 — zupełnie ujemnym, 
udał się w c if fa j do p. P r cłm Jer a ł 
zawiadomił go szczegółowo o m z-  
muwdc swej z Prezydentem  Rzecz

pospolitej, ofaz o swej niezłomnej 
decyzji co do ustąpienia.

Zawiadomił^również p. Premie
ra, że już 25. bm.. ti. z dniem ju
trzejszym praśnie oddać urzędowa
nie i prosi o wskazanie na czyje 
ręce ma to uczynić. P. Prem jer rze
czy te przyjął z ubolewaniem do 
w iadomości i powiadomił ipj Zamoy
skiego, że spraw a jego następcy do 
tej chwili jest, niestety. najzupełniej 
niewyklarowana.

Jak się W asz korespondent do- 
w ładuje —• rozliczne Ł umbinacje co 
do następstwa po p. Zamoyskim, 
które były w ostatnich dniach tak 
szeroko omawiane w sferach poli
tycznych, stały się w tej chwili naj
zupełniej nieaktualne, w godzinach 
zaś ostatnich odpadła także kandy
datura p. Wróblewskiego. Do tej 
chwili utrzymuie sie jedynie kan
dydatura p. Olszewskiego, do któ
rego też odeszła już depesza p. Pre
miera z propozycja w kierunku ob
jęcia steru w Min. spraw zagr. Od
powiedzi dotąd brak.

tego Komitety Aikcjf postanowiły 
działać na własną rękę.

Korzystając ze wspomniane; u- 
chw ały Rządu, założyły sw ą głów
ną kw aterę1, oczywiście na G. Ślą
sku, gdzie powita! świeżo t. żw'. 
„Komitet Akcji 21“. Organizacja 
ta istniała dawniej pod nazw ą „Ko
mitetu Rad Załogowych 21“, lec!z 
została /likw idow ana w okrejśe 
znanych zajść w grudniu 1923. Od
rodziwszy się obecnie pod tiowein 
mianem, wysrał Komitet Akcji dele
gatów do wszystkich fabryk w Pol
sce. którzyby organizowali komite
ty  okręgowe, podległe centralnemu 
i agitowali za zwołaniem po.w-szech 
nego zjazdu robotniczego ipod swoją 
egidą. Rówmocześme, me zdoław
szy osiągnąć porozumienia ze zudą 
zkajii zawodowymi, omawiana or
ganizacja kom unistyczna postano- 
wiła działać za pomocą t. zw. ma
sówek, tj. im prowizowanych wie
ców robotniczych. 1 tak naprzyfcład 
w  ubiegłą niedzielę zam ierzała u- 
rządzić w  Katowicach wiec, na 
którym przeprowadzonoby wybory 
rady  centralnej komitetu akcii. Spo
dziew ano się tam naw et przyby
cia kilkudziesięciu delegatów  fa
bryk warszawskich. Całe to przed
sięwzięcie nie doszło jednak do 
skutku wobec zakazu w ładz.

Tak się przedstawia sytuacja w 
świetle faktów'. Nie trzeba chyba 
zaznaczać, że narodowy i społecz

ny instynkt sam ozachowaw czy ka
że opinji publicznej śledzić b a rd z o  
pilnie wszystkie tego rodzaju us;-

łowanla komunistyczne, będące za- 
\viv.c atakami na wewnętrznym  
froncie polskim. To też energiczne 
jtanow iśko w ładz zasługuje tu na 
naiwyższe uznanie. Ale niepodo
bna się spodziewać. by władze sa- 
.ne zdołały wykorzenić zlo. Kontr
atak musi tu wyjść także z innej 
strony.

Niepowodzenie agitacji „Komite
tów  Akcji11 będzie mianowicie zu
pełne w tedy, gdy nletyiko przy
wódcy, ale i ogół robotnków  zro
zumie w całej pełni, że chodzi'tu  
nie o „obronę praw proletariatu**, 
lecz o zam askowany atak bolszewi 
elki na Polskę i o użycie robotni
ków' jako narzędzia imperialistycz
nych planów' Mookwy. Nie wiyslai- 
Cgy więc, że zarządy organizacji 
zawodowych odrzuciły współpracę, 
z Komitetami Akcji: muszą one tak 
że w szczął propagandę w celu wy- 
kazania robotnikom, jak poważne 
niebezpieczeństwa grozi ich' intere 
sorn ze strony owych komitetów 
komunistycznych, Dlatego nie/będ- 
l e jest porozumienie się trzecli naj
poważniejszych ugrupowań robotni
czych: P. P  S.. N. P. R. i Ch. D. 
celem 'wspólnej obrony przed 
wspólnem niebezpieczeństwem.

Onhija publiczna ina prawo żądać 
tu chwilowego zapomnienia o róż
nicach partyjnych, gdy wróg sięga 
Po dobro Narodu i duszę polskiego 
robotnika.

Var*ovienS!S.

M  st ja jkswy i  Górnym Slasku i na P o m p ,
I tu i tam  p sd sy ea  go  rąkm kom unistów .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. lipca.
2  Górnego Śląska donasza tu, 

że wybuchł tam stroik Częściowy 
w śród robotników przemysłu meta
lurgicznego. Wybuch ruchu strajko
wego przypisać należy ożywionej 
agitacji komunistycznej . która sze
rzy się na tle przedmiżenia czasu 
pracy, a także na tle bezrobocia 
wywołującego w szerokich masach 
silne rozgoryczenie. Agitacja pro
wadzona nadzwyczaj energicznie 
pod dyktandem Moskwy zdąża do 
wywołania za wszelką cenę strajku 
ogólnego — jak dotąd bez rowm- 
dzenia. Jest to w znacznym stopniu 
zasługą PPS., która przez związki 
zawodowe, zostające pod jej w pły
wem, przeciw działa w sposób zde
cydow any robocie komunistyczne], 
nie dopuszczając do tej chwili do 
streiku powszechnego.

Osią sporu Jest sprawa obniże
nia zarobków robotnikom o 30 prc.. 
które to żądanie w ysuw ają prze
m ysłow cy utrzymując, że w razi© 
liieprzyjecia. go nie mogą pracować,

nie mają bowiem możności w ytrzy
mania konkurencji zagranicy. Ro
kowania prowadzone przy udziale 
czynników rządowych doprowadzi
ły do redukcji żądań przemysłów- 
ców o 10 proc. tak. że na ogół za
robki robotników, biorąc pod uwa
gę dopłatę za dwie dodatkowe go  
dżiny pracy, pozostałyby niezmie 
nione. Akcja rządow a idzie jednak 
w tym  kierunku, aby uzyskać dal
sze ustępstwa dla robotników, tak, 
aby w ynagrodzić szerokim masom 
robotniczym ciężar, jaki na nie na
łożono w  interesie dobra ogólnego 
przez przedłużenie dnia roboczego 
o 2 godziny. Wczoraj wyjechał n» 
Śląsk inspektor w Min. pracy p. 
Llanowski, który otrzyma} od. 
czynników powołanych odpowied
nie :nstrukcje. Zdaniem komisarza 
demobihzacyjnego istnieją wszelkie 
szanse, że akcja p. Ulanowskiego 
powiedzie sie i że ruch strajkowy 
uda się opanować. Sytuacje w dniu 
wczorajszym zaostrzyło to, że zo
stały zamknięte huty żelaza, ołowiu
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i c in to *  7 ra"CH™j n io łfiło szan ia  
robotników do pracy, zastano* 

wienie ńąś pracy w tych zakładach 
7 natury rzeczy w yw rzeć musiało 
ujemny w pływ  na szerokie inasy 
ludności. Dodać należy, że zarząd 
h i t  zastrzegł sobie na wypadek po
wrotu do stosup.kóv normalnych 
w ybór robotników pod nowj mi wa
runkami pracy.

W ysunięcie tego żądania nie 
przyczyniło sic — rzecz prosta — 
także do poprawy nastroju mas ro
botniczych. Mimo tego raz jeszcze 
podkreślam. że sytuacja nie przed
stawia sie wcale rozpaczliwie I 
przeciwnie w godzinach ostatnich 
nastroiło Pewne odprężenie.

Niepomyślne wiadomości nad
chodzą natomiast z Tczewskiego 
na Pomo-zu, gdzie wybuchł nagle 
strajk rolny. Ruch strajkowy roz
szerzył sie momentalnie także na 
pow. Starogardzki. Strajk ma cha
rakter dziki, zorganizowany został 
wbrew związkom zawodowym, któ
re wydały też odezwe podkreślają
cą, że iest nri złamaniem umowy 
zbiorov ei, i że robotnicy rolni win
ni wrócić do pracy. Dodać należy, 
że żądania strajkujących są horen- 
dahe. żądają bowiem powiększenia 
zarobku o ,100 proc. Już ten charak
ter żądań strajkuiąeych świadczy 
rUUniej o koiminisó cznVcb źró
dłach ruchu, Strajkują iprzedewszy- 
stkietn robotnicy,, sezonowi. Ponie
waż iMiiieią poważne obawy, że 
ruch ftra.ikowy, mimo przeciwdzia
łania zw/azków zawodowych, roz
szerzać sie może dalej przeto z ra
mienia Min. pracy w ysłano wezo- 
rai na teren ruchu starszego ins
pekt f th okr. P. Gnoińskiego, a jak 
się zckiie poiedzie tam Doindło je
szcze dziś naczelnik wy działu w  
Mio. pracy. Sfery miarodajne spo
dziewa sir. że energiczna akoja 
t t_ch panów przyczyni się 'wydatnie 
o o zlikwidowania strajku.

Czytajcie
„Szczutka*

B

-3. lipca. (Tel. Q. O  Dstiś 
młndiyu u ' gmachu Forreign 

Office odbyło się drugie plenarne 
posiedzenie (konferencji m .ędzyso 
jusauiczej. Przewodniczący premjcr 
Mac Donald, według brzmiema 
oficjalnego komunikatu, oznajmił ze 
branym , żc zgodnie z powziętą de
cyzją. w’ pracach komisji wezmą u- 
dział ze strony Anglii przedstawi
ciele dominjów i Indji przyczem w 
każdem posiedzeniu uwzględniony 
będzie udział jednego tylko przed
stawiciela z domiinjów, według sy
stemu kolejności. P rem ier dodaf je
szcze, że to uzupełnienie komisji pe 
wnynii osobistościami zadecydował 
ne zostało z uwągi na w yjątkow y 
charakter, konferencji. Nartę Dnie 
pizystąpiono do prac, związanych 
z właściwym celem konferencji. Na 
wstępie powołano komisję p raw ni
czą, któraby służyła radą fachową 
w zakresie tych zagadnień, jakie 
będą miały być rozwiązane drogą 
porozumienia ,z Niemcami, oraz za
decyduje o procedurze, jaką kiero
w ać się należy w- zawieraniu z 
Niemcami odnośnego porozumienia, 
które nie sprzeciwiałoby się ducho- 
' i trak ta tu  wersalskiego. Następnie 

przystąpiono do hadania sprawo
zdania, przedłożonego przez komi
sję pierwszą, a dotyczącego ew en 
tualnych uchybień ze strony Nie
miec. Konferencja zadecydow ała 
powstrzym ać się od powzięcia osta 
teczmei deoy-zji o rezultatach prąd 
konik# pierwszej, drugfej i trze
ciej. W  imieniu komisiji drugiej w y 
stąpił Tliomas Chatman, oznajmia
jąc, że z uwagi, iż prace tej komi
sji są jeszcze w  toku. przedłożenie 
spraw ozdania tej komisji ulegnie 
pewnej zwłoce. Co idę ty c iy ko

misji frzoęleg, to sprawozda nie w
brraiioi tei ńouusji przedłożenie zo
stało konferencji przez Sir Robert-? 
Kindersley-a. Zadanie tej komiói o- 
graniezało się do wypracowania z« 
sad, któremi kiurowanoby sie przy 
repatriacji władz niemieckich i 
t. zw. świadczeń rzeczowych.

Sprawozdanie pozostawia decy
zji każdego z państw sojuszniczych 
kwestię powoływania takich organi
zacji wewnętrznych, któreby decy
dowały w każdym indywidualnym 
wypadku o uregulowaniu sprawy 
świadczeń rzeczowych na tery to r
ium tych państw. W  sprawozdaniu 

. tern wskazuje sic jednocześnie, że 
koordynowanie tego rodzaju upraw
nień poszczególnych zaM ercsow a- 
nych państw, stanowi część obo
wiązków komisji odszkodowań, kuti 
kluduiąc komisja sądzi, że niema po
trzeby powoływania dla realizacji 
wskazanych celową jakiejś nowej or
ganizacji. Konferencja zdecydowała, 
żc powyższe postanowieniu tej ko
misji. jak również i komisji tizecicj, 
stojące w związku z realizacją pla
nu Davesa. będą szczegółowa zba
dane. Tymi trzem a postanowienia
mi komisji są:

1. konieczność otrzymania nu rzą 
du niemieckiego zapewnienia co do 
tego. że rząd ten poczyni ze swej 
strony wszelkie ułatwienia w celu 
wykonania świadczeń rzeczowych;

2. węzwąme komisji* ..odszkodo-, 
wan do powołania ze swego łona 
podkomisji na zasadach podobnych 
do tych, które wskazują, piany rze- 
czuznawców, a krórej zadaniem by
łoby porozum:Eiiie sic z rządem nie
mieckim w kwestji uproszczenia pro 
cedury wykonania świadczeń rze

czowych ;
3. kwest ja przedkładania do de

cyzji śądu rozjemczego tych różnic, 
które powstać moga między rządem 
Rzeszy a komisją odszkodowań.

Co się tyczy wspomnianej już ko 
misji prawniczek powołanej 'dzN 
przed plenum konferencji, to w ho 
lach konferencji spodziewają się. żc 
prace tej komisji zosianą przepro
wadzone w niedługim czasie.

4*
FORD PODPISZE 7NACZNA 
CZEŚĆ POŻYCZKI DLA NIEMIEC.

Londyn, 23 lipcą. (Tel G. L-) Zna 
ny przemysłowiec Henryk Ford, ktjt 
ry dotychczas nie w ystępow ał w 
sprawach finansowych na terenie 
międzynarodowym, zawiądomn a- 
merykariskiego obserwatora na Korr 
ferercji londyńskiej, że chętnie ped* 
pi: ze znaczniejszą część pożycz., 
dla Niemiec według projektu Davc- 
sa. jeżeli rząd niemiecki wypełni ży. 
cżenia Francji.

— — o - -------
NOWA TARYFA CELNA W RU 

MUNJ.
Bukareszt, 23 lipca. (Tet-G . L-l 

Ogłoszono tu roiporząd enie, które 
wchodzi w życie z dniem 1 siei - 
pnia b. r. i doiyczy novej ta.r\fv  
celnej Stawki celna zosta, ą Z’ acz 
me podwyższone i obliczane będą 
w złocić. Juko tymczasowy w skaź
nik przyjęto, że 30 leji papierowych 
równa się jednemu lejowi w zio- 
ci*. Dla krajów, które n:e zastosn. 
wują da Rumunji klauzuli najwięk- 
szegoupizywiljowania, stawka bę
dzie potrójna.

 --- ------O, . .,<■!»
WOLNOŚĆ PRASY NA LJTWjĘ.

Kowno, 23 pca. (Tel. G. L.) 
Na mocy postanowienia komen
danta wojennego miasta Kowna 
redakt r tygodnika polskiego .C ha
ta Rod; inna* Podgajski skazany zo
stał w drodze administracyjnej n? 
karę 1000 litów z zamianą -na 
miesiąc aresztu za- um ieszczenie 
w „Chacie Rodzinnej*1 artykułu 
d. t. „Na Wygnaniu*. Ponieważ 
suma ta ze względu r,a ciężkie p o 
łożenie pisma polskiego na Litwie 
nie mogła ty ć  wypłacona, p. P od 
gajski zosla ł osadzony w w ięzie
niu kowieńskiem,

 « ---------

Feijeion „Gnnetr L'*ou>.“ z d 25. VII, 1924 

B JANUSZ.

Opięta nad zabytkami 
w  Polsce.

lOsanizacJa władz konserwatorskich.— 
W zakrere organizacyjnym Polska wy
przedziła Zachód. — Co było kamie
niem węgielnym instytucji konaei wato- 
rów w Polsce? — Początki oięarńza- 
cyjae konserwacji zabytków piaehista- 

rycznych.)

I.

lw ó w . 23. lipca.

Wszelkie zabytki w  Polsce stoją 
pod opieką Państw a. Stosownie do 
ich natu ry  powierzyło ono staranie 
o  nie poszczególnym urzędom spe
cjalnym, których rzeczą jest w za
kresie i na obszarze oznaczonym 
spraw ow ać funkcjo konserw ator
skie Na razie posiadamy zorgani
cow ane już dwie instytucje tego 
rodzaju, a  mianowicie władze kon
serw atorskie dla zabytków  histo
rycznych i takież dla przedhistory
cznych. Charakter instytucji państ
wowe; przyznany ma być jeszcze 
„Komisji Ochrony P rzyrody" tu
dzież przy1 instytucji konserw ato
rów  przedhiston cznych żądają koła

| naukowe kreowania osobnego kon- 
j serw atora dla palcoantropologji, któ 

ry istotnie koniec:nie jest potrze
bny wobec coraz Lezniejszych ba
dań wykopaliskowych, oraz głębo
kiego rozbratu między prehistorią i 
palco-antropolngią, dawniej zgodnie 
kroczący :h ze sobą.

Rozciągając opiekę państwową 
nad zabytkami, Polska poszła tj Lko 
w ślad innych krajów  kulturalnych, 
gdzie już oddav.ua nnalo to miej
sce, ale w yprzedziła ie o tyle, że bo 
gactwo całe .zabytków (podzieliła 
na odrębne kategorie i w konsek
wencji tego opiekę nad niemi po
w ierzyła ludziom fachowym w d a 
nym zakreóie. W prawdzie niewiele 
przed upadkiem Austrji planowało 
się coś podobnego w monarchii, ale 
Polsce dopiero dane było myśl tę 
zrealizować. Na terylorjum  b. Ga
licji spraw ow ać miałaby opiekę nąd 
zabytkami dwa urzędy konserw a
torskie: jeden w Krakowie i drugi 
we Lwowie. Faktycznie fungowat 
tylko ten pierwszy, ponieważ prztj- 
ścia wojenne pr/eszkodziłv  urucho 
mieniu urzędu lwowskiego. W mię
dzyczasie istniało „Krąiowe Grono 
Konserwatorów  Galicji wsch.“ — 
instytucja charakteru społecznego, I 
złożona e  większej liczby ludzi, w 1

różnych zakresach starożytnictw a | 
fachowych. Miejsce ich zastąpić j 
miał jeden konserwator, jako urzed 
nik państwowy, w yposażony w od
powiedni aparat biurowy. Dla za- 
l;,vtków przedhistorycznych ustano
wiony być miał osobny konserw a- 
(o.r.

Kamieniem węgielnym  instytucji 
Konserwatorów w  Polsce jest „De
kret Rady Regenci jnet? o opiece 
nad zabytkami sztuki1 i kultury" z 
dnia 31. (października 19IS roku 
(D'ziennik P raw  Nr. 16. dma t5. tssto- 
paida 1918). Z postanowień 'jego 
wj-nlka zarów no działalność kon
serw atorów  historycznych, jak i 
przedhistorycznych, a stanowi on 
wy raźnie, że opieka nad zabytkam i 
sztuki i kultury należy do Mini
sterstwa W yznań Religijnych i 0 -  
świecema Publicznego, zaś czynno
ści. zw ią/anc z tą  opieką sprawują 
konserw atorzy, mianowani przez 
Ministra. 7  tą  ch w lą  zaczęła' się 
praca konserw atorów  w zakresie 
zab1 tków hisiory cznych. Innemi 
drogami pJLzły spraw y konserw a
torskie prehistorii.

O samoistne Draw? prehistorji d f  
zahnowanial sie swojeini zabytkama 

I pomniał się pierwszy dr. Wł. An- 
| tonitw icz w memo-jale, zgłoszo

nym w  marcu 19)9 r. w  krakow
skiej1 Akademii Umiejętności, a żą
dającym zorganizowania archeologii 
przedhistorycznej w Bejsce. Drugi 
analogiczny memoriał zgłosił w 
maju tegoż reku dr. Wł. D em etry- 
kiewicz z Zurychu. Na ich po<Lta- 
w ie przedłożyła Akademia Lbaie- 
iętiwści w czerwcu 19|9 r. me
moriał w tei sprawie M inisterstwu 
W. R. i O. P., wskaizujac na poaze- 
bę naJeżytegO' udotowąnia katedr 
■jtuwcrsyńeck.ch, zoi ganiemuart*? 

Isipccfalnych urzędów Ikcns-e.wator- 
skich, tudzież muzeów wykopalisk. 
Na skutek tego memoriału zwołało 
M misterstwo w czerwcu 1919 r . . 
w  W arszawie konferercię archeo* 
logów polskich, na której ustałotie 
w ytyczne panstwou ee organizacji 
ochrony zabytków przedd siejo 
w ych, uiete w „Rozporządzenia 
Rady Ministrów w sprawie utwo
rzenia Państw . Grona K onsęrw ato- 
rób zab. przedh." Zamiarow^aner. 
konserw atorów  okręgowych, którzy 
z kwietni&m 1920 r. rozpoezed sw ą 
dlzialałność. Cały obszar Polski po
dzielono na następujące okręgi: 1) 
Półrocno-w arrza wski. 2) południe- I 
wo u  arszaiwski, 3) lubelski, 4) kra
kowski. 5) lwowski 6) poznańska, 7) 
pomorski. S) wjleński.
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Likwidacja Banku aasfro-węgierskiega.
UDZIAŁ FOLSKI W AKTYWACH BANKU WYNOSI 15.876.221 KOR. 

ZŁOTYCH. — SUMA TA MOŻE BYC POWIĘKSZONA.

t ^
Z KOMISJI SENATU.

Warszawa, 23 lipca. (Tel. G. L.) 
Na posiedzeniu komisji adm inisira- 
cyjnej senator Kasznica refeiow ał 
Projekt ustaw y o języku urzędo
wym władz adm inistracyjnych, pań
stwowych i sam orządow ych. Z waż
niejszych p o p ra w ek  przyjęto: że 
język wew nętrzny urzędowy gmin 
wie skich na obszarze województw 
lwow skiego, tarnopolsk iego  i sla- 
nisław ow sk:e;o  określony b ęd ó e  
uchw alą w łaściw ej rady gminnej. 
Przyjęto następnie popraw kę, że 
ogłoszenia kole owe na obszarze 
0 Iudnrści mię-;zanej mają być 
w dwóch językach ogłaszane, 
prócz rozkładów  jazdy.

Na posiedzeniu komisji skaibo- 
wo-budżetowej dokonała komisja 
reasum cji swej uchw ały z dnia 
wczorajszego w sprawie prawa 
w łasności nieruchom ość', których 
tytiT własności jest sporny, we uug 
Wykładni traktatu  pokojow ego 
w Saint Germain. Jak w adom o 
ustalenie p raw a w łasności tych 
nieruchom ości zostało um ieszczone 
jako punkt 1> artykułu 2. ustawy 
o pełnomocnictwach. Srjtn j unkt 
ten skreś ił. Obccn e kom isja se 
nacka, która przyjęła wczoraj co 
do tego uchw ałę Sejm u, w te a ' 
sposób  punkt ten w ustaw ie przy
w raca.

N astępnie załatw iono w szyst
kie 11 .artykułów  ustawy o mono
polu rpirytusowym , wprowadzając 
szereg zmian.

Przyjęto bez zm an  n o w el: do 
uslaw y o tyinczasowem  uregulo
w aniu f nansów  komu a lny ih  a 
również bez zmian dw a projekty 
m->taw o m orskich opłatach porto 
w y.h  i w sp ra w ę  zmian n :ek 'ó- 
<ych przepisów  o opłatach stem
plow ych i kom unalnych.

,-----  — o — —

Okruchy.
G dyby szkoła by ła  jedynie tylko za. 

kładem  do p rzygotow ania zaw odow ego, 
m usiałaby jednak mieśeić w swoim pro 
gram ie kształcenie ch arak te ru  i u św ia
domienie e tyczne, albow iem  niezliczeni 
ludzie w życiu sw ojem  zaw odow em  do
znają rozbicia lub w ięzną w miejscu, 
nie dlatego, że b rak  im w iadom ości i 
umiejętności, lecz d latego, żc brak  im 
najelem cntarr.iejszej m ądrości w obej
ściu się z ludźmi, najp rostszego  uzdol
nienia do panow ania nad sobą, albo też 
d latego, że nie zw rócono zaw czasu  u- 
w agj na ia ta lne skutki ich ■ naw ykuień. 
albo też wreszfiie dlatego, że w drożyli 
s 'ę do pow ierzchow nego m yślenia o rze  
czach doniosłych w skutkach. Zapew ne, 
wielu ludziom udaje się i tak  zdobyć po 
^ o d z e rie  w łaśnie dzięki niesumiennym 
Praktykom  — ale teni dotkliw iej cierpi 
° só ł skutkiem  takich sukcesów , tem  też 
miększa koniecznością jest staw ian ie  
szlachetnych przyk ładów  i budzenie po
psucia odpow iedzialności.

.Wy chow anie c z 1 owi ćk a 
W. Foerster.

N A D ISŁftN g.
PODZIĘKOWANIE.

W szystk im , którzy Najdroż
szemu naszem u Synow i i Bratu 

ś. p . TADEUSZOWI 
KRETSCHMEROWI 

oddali ostatnią przysługę, a w  
szczególności: Dyrekcj. Rafinerji 
Nafty s . A. Fantó w  Ustrzykac t 
dolnych, W Panom  Urzędnikom, 
JW Panu Dr H ukiewiezow i, oraz 
Stow arzyszeniu Robotniczemu Ra
finerji Nafty S. A. Fanto w Ustrzy
kach dolnych, jak  rów nież w szyst
kim  Krewnj m i Znajomym, sk ła
da staropolskie serdeczne »Bóg 
Taplać*. RODZINA.

Wiedeń. 23. lipca. (Tel. O. L.)
W dniach 1S. i 19. btn. odbyła się 
we Wiedniu konferencja delegatów 
państw sukcesyjnych w sprawie li
kwidacji banfcu austro-w ęgierskie- 
go. Przedmiotem obrad było spra
wozdanie likwidatorów banku za

W arszaw a. 23. liipca. (Tel. G. L.)
W dalszym  ciągu rozpraw  nad bu
dżetem M inisterstwa spraw  w ew n. 
przem aw iał sen. Truskier (K. żyd.)

Sen. Dobrucki proponuje rezolu
cję w zyw ającą Rząd, aby przy łą
czeniu agend w ręku kierowników 
administracyjnych I. j II. instancji 
dążył do ustanow ienia odpowied
niej samodzielności poszczególnych 
referentów .

Sen. Karpiński (KI. ukr.) k ry ty 
kuje działalność Ministra spraw 
w ew nętrznych, a w  szczególności 
uskarża się na nadużycia policji na 
kresach i oświadcza się w imieniu 
swego klubu przeciw budżetowi.

Sen. Godlewski zabiera głos do 
budżetu dyrekcji służby zdrowia 
przyłączonego częściowo do budże
tu M inisterstwa spraw  wewn. W 
imieniu komisji przedkłada szereg 
rezolucji, wzywających Rząd mię
dzy innymi do zapewnienia źródeł 
dochodów na koszty szpitalnictwa 
w MałopolsCe, zwiększenia kredy
tów w roku przyszłym  na walkę 
z gruźlicą, jaglicą i chorobami w e
nerycznym i, do ustanowienia sty 
pendiów na przygotowanie okuli
stów  do walki z jaglicą. W reszcie 
do roztoczenia opieki nad zdrojo
wiskami. W imieniu w ta snem, 
przedkłada rezolucję, domagającą 
się wzmożenia opieki nad ehorymł 
umysłowo i w yzyskania w tym 
względzie wolnych miejsc w szpita
lach b. dzielnicy pruskiej.

Sen. Nowakowski zarzuca w ła
dzom bezczynność w walce z gru
źlicą, przyczem wnosi rezolucję, 
w zyw ającą do akcji przeciw gruźli
czej, do współdziałania z akcją pry
w atną i domaga się podjęcia starań 
o ponowne otw arcie zakładu dra 
Dłuskiego j Bratniej Pomocy w Za
kopanem.

Przystąpiono do budżetu Mini
sterstw a sprawiedliwości.

Referent sen. Nowodworski przy
łącza się w swoim referacie na 
ogół do sprawozdania re fe re n t  
sejmowego podkreślając szczegól
nie, że wielką troska musi nas na
paw ać duża ilość w akansów  w ss" 
downlctwie, albowiem na 1714 eta
tów niższej kategorii sędziów i pro
kuratorów , nieobsadzonych jest 551, 
czyli przeszło 32 proc, i to  z braku 
kandydatów . Prócz tego prawie 60 
proc. sędziów pokoju jest nieipraw- 
ników. Co do zakresu działalności 
M inistra sprawiedliwości referent i

dalszą zaliczkę w sumie 683.353 
kor. zł. W  miarę kończenia będą
cych w toku procesu przeciw likwi
dacji znaczniejszych sum banku a,u- 
stro-węgierskiego, które znajdują 
pokrycie w odłożonych na ten cel 
rezerwach, udział Polski w  złocie 
może się ewentualnie powiększyć. 
Funkcje delegata Rządu polskiego

pragnąłby, aby zw yciężył u nas po
gląd, że M inister ten jest nietylko 
najw yższą instancja w sprawach 
adm inistracyjnych swego resortu, 
lecz ma daleko szerszy zakres sze
rzenia wogóle praw orządności w 
państwie.

Sen. Zubowicz w ytyka szereg 
usterek naszego wym iaru sprawie
dliwości, przyczem w szczególności 
podnosi kw estię działalności są
dów, uposażenie sędziów, przecią
żenie sądów pokoju, jak również 
w ysokość opłat sądowych.

Przystąpiono do budżetu Mini
sterstw a W. R. i O. P. Jako spra
wozdaw ca zabrał glos sen. ks. 
Bolt, przyczem w dłuższym refera
cie, posiłkując się statystycznym i 
danymi, scharakteryzow ał .sytuację 
szkolnictwa, postęp prac i osiągnię
te wyniki.

W  dyskusjk pierw szy zabrał głos 
sen. Kalinowski stwierdzając, że 
stosunek Państw a polskiego do 
nauki nic stoi na wysokości zada
nia. Jaskraw ym  tego przykładem 
jest. że zaledwie 33S.OOO złotych 
preliminuje się na badania naukowe.

Sen. Bohdanowicz (K. ukr.) u- 
skarża się na rzekome złe trakto
wanie cerkwi prawosławnej w  Pol
sce.

Sen. Kopciński w konsekwencji 
swego przemówienia wnosi szereg 
rezolucji w zyw ających Rząd. prócz 
innych, do wyszukania środków na 
budowę nowych budynków szkol
nych.

Sen. Kasznica zw raca uwagę, że 
w czasie debaty nad budżetem Mi
nisterstw a W. R. i O. P . brak było 
Przedstawiciela tegoż M inisterstwa 
W obec tego wnosi o przerw anie 
P o s ie d z e n ia .

W niosek uchwalono . i posiedze
nie przerwano na kw adrans. W 
czasie p rzerw y  zebrał się konwent 
seniorów. Po przerw ie M arszałek 
oświadczył, że na podstawie poro
zumienia na konw encie seniorów, 
odracza posiedzenie.

Następne posiedzenie jutro o g. 
10 rano.

Na porządku dziennym budżet 
M inisterstw a przem ysłu i handlu, 
Poczt, wojska, robót publicznych, 
M inisterstwa skarbu, oraz wnioski 
o tzw. pełnomocnictwach; w piątek 
ustaw y jezykowe. Dokończenie 
obrad nad budżetem Ministerstwa 
W. R. i O. P. odroczono do soboty.

—■ o 1 »

LIST OTWARTY POSŁA 
THU GUTTA.

Warszawa, 24. lipca. (Tel. G. L.).
Poseł ThuguU w ostatnim nrze 
„Wyzwolenia*1 ogłasza Ust otw arty, 
wyjaśniający powody ustąpienia z 
„Wyzwolenia**. Stwierdza, że za- 
m ieizat objąć tekę spr. zagr. ze 
względu r.a bardzo trudną sytuację 
w ew nętrzna Państwa. Stronnictwa 
muszą zrozumieć, że w obecnej bar
dzo ciężkiej dla Państw a chwili t rz e -! 
ba ponosić nieraz bardzo ciężkie o- 
fiary, wzmacniając Rząd przez da
wni ie mu ludzi, ldórych potrzeby 
Państw a wymagają, chociażby ich, 
trzeba chwilowo lub na stałe odciąć 
od siebie.

Proces krakowski.
Kraków, 23. lipca. (Tel. G. I .*).

W dniu wczorajszym dr. Dobrzań-J 
ski, ostatni obrońca poszkodow a-, 
nych, oskarża tłum o metody b o i- ' 
szewickie. Jeśli Rząd zawinił, winien* 
stanąć przed trybunatem, sprawcy | 
jednak bratobójczej rzezi muszą b y ć 1 
za wszelką cenę ukarani.

W  dalszym ciągu jako pierw szy; 
obrońca oskarżonych przemawia dr.j 
Liebermanu (z ramienia PPS.). W 1 
2-godzinnem prawie przemówieniu* 
apeluje do przysięgłych, aby w ' 
swym osądzie nie opierali się tylko 
na wynikach śledztwa, lecz zajrzeli 
także w księgę życia i duszy ludz
kiej. Wspomina o zmianach, jakie za
szły w ciągu ostatnich 10 lat we-, 
wszystkich dziedzinach życia. Zbija* 
twierdzenie, jakoby strajk w ym y-' 
ślouy był na zgubę Rządu. Rozruchy 
możnaby zażegnać łagoduem i rną-^ 
drem postępowaniem. Militaryzację 
kolejarzy nazyw a nadużyciem. — 
Stwierdza, że obywatel ma prawo, 
brenić się przeciw bezprawiu władz.* 
Klasa robotnicza nie dążyła do re
wolucji. Postawiono żądania natury 
gospodarczej i domagano się znie
sienia militaryzacji. Bezpośrednią 
przyczyną krwawych starć byfo 
..puszczenie na tłum policji, co w y
wołało agresywność tłumu i to z 
początku głównie wyrostków**. — 
Pierwsze strzały  padły r.ie z tłumu, 
lecz w' tłum.

Obrońca oskarżonych konkludu
je, że akcja zbrojna nie była przygo
towana przez PPS., lecz właśnie 
przez Rząd, ,który czując, żc grunt 
usuwa mu się pod nogami, poszedł 
r.a drogę gwałtu**. B. Min. Kierntka 
uważa za głównego wodza tej akcji 
i. jego głownie oskarża. Podnosi na
tomiast działalność posła Marka, 
który powstrzymał dalszy rozlew 
krwi. Jutro dalszy ciąg wywodów 
p. Liebermanna.

■ o— -----

KOMUNIŚCI w  OCZEKIWANIU 
NA POWTÓRZENIE SIE WYPAD 

KÓW KRAKOWSKICH.
Moskwa. 23. lipca. (Tel. G. L.ł 

Polski delegat na kongresie Hi. Mię
dzynarodówki młodzieży Leski pod
kreślał w^agę pracy komunistyczne; 
w Polsce, będącej buforem miedzy 
SSSR. a Niemcami. Komuniści w 
Polsce oczekują na możliwość po* 
wtórzenia się wypadków krakow
skich. Leski narzeka na represje w 
stosunku do Związków młodzieży 
komunistycznej w Polsce i stwier
dza stratę jednego z czynnieiszych 
członków^ Engla. Związek miodzie- j 
ży komunistycznej w Poiscc liczy I 
podobno 4 800 członków,

o —. . . i *

czas do 31. lipca br„ według klucza 
ustalonego na podstawie zaprezen
tow anych banknotów. Udział Pol- j spraw ow ał dr. Smolka, referent od-
ski w aktyw ach banku w ynosi ’ dziaitr likwidacyjnego poselstwa
15.S76.221 koron złotych. W  naj- j polskiego w W iędniu. ,
bliższym czasie otrzyma Polska I

Z obrad Senatu.
O ZAPEWNIENIE ŹRÓDEŁ DOCH ID Ó W  NA KOSZTA SZPITALNI
CTWA W MAŁOPOLSCE. — WALKA Z GRUŹLICĄ.—DUŻA ILOŚĆ 
WAKANSÓW W SADOWNICTWIE. — STOSUNEK PAŃSTWA POL

SKIEGO DO NAUKI NIE STOI NA WYSOKOŚCI ZADANIA.
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Lis? n Wołynia.
ZALEW NASZYCH KRESÓW PROPAGANDA SEKCIARSKA. -  BRU
TALNE FORMY AGITACJI SEKCIARZY... — DZIWNA APATJA I 
BEZCZYNNOŚĆ NASZEGO DLiCHOWftNSTWA. — ZANIEDBANIE 

PRACY MISYJNEJ. JAK DAWNIEJ BYWAŁO?

(Korespondencja „G azety  Lwowskiej*)

liość naszych katolickich wład®

TERMIN WYWOZU ZBOŻA ZA 
GRANICE NA PODATEK MAJATK.
(Teletcnem  od nasdego korespondenta.)

Warszawa* 24. lipca. 
Na posiedzeniu zmniejsz, kom

pletu uinz.ędu przy w ozu i wywozu % 
stalo to  pi zesunąć ostateczny termin 
wywozu zboża na podatek majątko- 
v y  z 15. lipca na 15. steipnia br.

WIELKA RADA FASZYSTÓW. 
Rzym. 23. lipca. (Tel, G. L.) 

W czoraj rozpoczęta się lipcowa se
sja wielkiej Rady faszystów. Musso- 
Imi przedstawił m  ogólnych, zary 
sach politykę stosowana przez rząd 
stwierdzając, że kierownicy opozy- 
cii nie mogą spodziewać się obale
nia rządu. Zarówno partia faszy
stowska, jak i izad dążą do przy
wrócenia normalnych stosunków, a 
droga wiodącą do tego celu jest dro
ga, jaką obrał faszyzm.

   —
POWSTAŃCY ALBAŃSCY PRZY
GOTOWUJĄ \  APAD NA SKUTAhl 

Wiedeń, 24 lipca. (TU. G. L.) 
„8 Uhr Abendblatt* donosi, że 
Aibanja stoi w przededniu nowe
go przewrotu Achtned Zobu przy
gotowuje napad na Oehradę. Dwaj 
byli członkowie rady rządowej 
zamierzają wraz z tysiącem p ięć
set powstańców urządzić napad 
na Skutari.

Hreniltf telegraficzno.
—- Dnia 15. bm. o rzy b y ł do W iednia 

p rezes ?'t U rzędu likw idacyjnego p. Jó- 
zpA K arsznic ki i odbył z  ro słem  polskim! 
Lasockim  i szefem  w ydz. likw idacyjne
go Drom Sm olką trzydn iow ą konferen
cji; na temait konieczności w prow adze
nia w' życie całego szeregu  przepisowi 
trak ta tu  w Saint G erm ain w zw iązku 
! układem  państw  sukcesyjnych.

— Mussolin.i rozpoczął rokow ania z 
im fcasadcrem  sow ieckim  w  sp raw ie  do
s taw y  w ęgla. R okow aniom  tym  orzypt- 
iii.ią w ielką w agę.

— W edług krążących  pogłosek seim 
litew ski na nadzw yczajnym  posiedze
niu w d. 22 . hm. sk re ś -il z porządku  
dziennego sp raw ę  ratyfikacji konw en
cji kłajpedzkiej. Do K ow na p rzy b y ł po
se ł litew ski w B erlinie Ś idikauskas, 
k tó ry  ma rokow ać z gabinetem  litew 
skim w tej spraw ie.

-------- O--------

Ze spraw ruskich.
Organ Miljukowa o  Prześladowaniu  
Rusinów przez w ładze polskie. — A kces 
dra Petruszew icza do bolszewików. —  
Plan utworzerla republiki galicyjsko, 
„wołyńskiej, związanej z SRSR. — P ers. 

pektyw y na przyszłość.
Lwów, 24. lipca.

W  wczorajszym  num erze „Ga
zety  Lw ów .” zamieściliśmy s tre sz 
czenie pierw szej ozęścj niezmiernie 
interesującego artykułu  .Poślednich 
Nowosti”, wychodzącego w Paryżu  
órganu Miljukowa, w którym  nie- 
podpisany autor omawia polityką 
Rusinów w Małoipolscc wschodniej, 
zajmując się przytem  szeroko osobą 
p. Petruszew icza.

W  dalszej części tego artykułu 
omawia autor rzekome prześlado
wanie Rusinów przez w ładze pol
skie, o co obwinia najbardziej rząd 
W itosa, twierdzi dalej, że po decyzji 
Rady Am‘b. dr. Petruszewiez, który  
bv} przedtem  zaciętym  przeciw ni
kiem bolszewików zmienił nagle 
front I po konferencji z Rakowskim 
1 Krystyńskim w Berlinie z końcem 
marca 1923 w-ypracował plan utwo- 
•zenia niezawisłej republiki Galicyj- 
sko-W ołynskiei, związanej trakta- 
lem  so>uszmczyrn z S. R. S. R. W 
>ozmowie z dr. Petruszewiczcm 
miał oświadczyć Krystyriski, że Ro-/ 
kia sowiecka nie dąży do przylącze- 
 ̂v.ia Galicji wschodniej, \\» !y iiia  i

Dubno. w 1 łajnu.
W  PańUwie Raszem tolerancja 

religijna jest jak najpełniejsza; dzię
ki temu szerzy się też w całei Polsce 
a więc i na Wołyniu, sekciarstwo w 
przerażający sposób. Szeroką pro
pagandę robią tu Sztundyści, M eto
dyści, Anabaptyści i różne inne 
jjekty. Proipaganda owa odbywa się 
naw et często brutalnie i nieparla
mentarnie. Zdarza się np., iż w prze 
pc m iętym , będącym  w biegu w a
gonie 3-ciej klasy wyskakuje na 
ław kę jakaś nieznana nikomu figu
ra i zaczyna perorow ać w sposób 
w ysoce brutalny i nieparlam entar
ny przeciw  duchowieństwu tak ka
tolickiemu, jak i praw osławnem u, 
wytykaliąc jego błędy i zYbfrwtąiąc 
je gęsto ztnyśloneini najczęściej fak
tami. Publiczność go słucha, czemu 
się diziwić nie należy, tłum bo
wiem zwykle jest pochodny do cie
kaw ości; natom iast dziwią mnie po- 
łiciairrdi, k tórzy obecni takim pero- 
rom, nie tylko nic interweniują, lenz 
gdy się poprosi o interwencję, o* 
śwuadczają. i i  wobec tolerandji *e.- 
ligjnei u nas w Polsce, tego uczy
nić m e m ają praw a. Przechodzenie 
na sekty, o których istnieniu się da
wniej u nas naw et nie słyszało, od 
byw a się dziś zupełnie jaw nie w  
takich naw et ludnych i ruchliwych 
centrach, jak Równo w  urządzo
nych ad hoc namiotach przy dźwię 
kach śpiewów i zachowaniu odpo
wiedniego ceremoniału.

W obec propagandy owego róż
norodnego sekciarstwa, k tóre się u 
nas w Polsce niestety coraz bar
dziej szerzy, dziwi mnie, niczem nie 
wytłum aczona apatja i bezczyn*

Mo»aeh]u», 22 lipca.
W  związku z projektem zasto

sowania wobec zamieszkało,i w Ba
war ji ludności żj do w sklej całego 
szeregu ostrych represji, mających 
na celu „de facto” całkowite usu
nięcie tei ludności z granic pań
stwa, rzą,j bawarski złożył obecnie 
oświadczenie, iż projekt ten. wnie
siony do „Landtagu” przez stronni
ctwa memiecko-hidowe w rzeczy
wistości nie może być poważme 
brany w rachubę, a zaniepokojenie 
ludności żydowskie! jest zupełnie 
nieuzasadnione. Praw ica która po 
ostatnim niedoszłym zamachu sta
nu zupełnie straciła zaufanie szero
kich mas wyborców, pragnie obec
nie drogą zamanifestowania swego 
wybujałego antysemityzmu . dać

duchownych i w ogóle naszego du
chow ieństw a, tego samego du
chowieństwa, które za czasów' car
skich gdy nasza w iara .srodze prze 
śkdow aną byłą i gd\ nawracanie 
na nią lub utwierdzanie w insi I; a.- 
ranem było i pociągało za joba ze* 
stanie na Sybir i inne kary  w tym 
rodzaju, pomimo to jednak z zapar
ciem się lnłs.ionarstwu z oaią gorli
wością i poświęceniem oddawało 
się; dowodem czego działalność 
misji na Podlasiu i w Ghtfłmszczyż- 
nie, wtedy gdy rząd rosyjski ogło
sił wszystkich lam tcjwych unitów 
prawosławnym i. Dzięki owym bo
haterskim pracom misyjnym pra
wie całe terytorium  zamieszkałe 
przez by łych unitów, jfs t dziś za
m ieszkałe przez katolików rzym 
skich, a choć nazwiska ich ruńiń- 
skie, jednak nie należą oni óo 
mniejszości narodow ych. Owo na
sze duchowieństwo, które ongi p ra
cy misyjnej z całćm poświęceniem 
się oddawało, dziś &dv różne Gein* 
ne figury naszemu Kościołowi lżą 
jawnie i nasze duchowieństwo w  
tak brutalny łpooób dyskredytują, 
milczy i przeciw  temu nie reaguje. 
Dziś misje nietyikó są dozwolone, 
lecz ze w sztch  miar pożądane 
/ro b iły b y  one dużo dobrego, przy
ciągając na  łono Kościoła sporo 
zbłąkanych owieczek, co przy łącz 
ności u nas w y /nan ia  z narodowo
ścią zm niejszył bv  również tak 
niepożądane greno mniejszości na
rodowych. /

Dlaczego na tem polu obecnie 
nic się nie robi. jest dla miuć za
gadką. WolyniaK.

znać o sobie i w kraść się znów  
w  łask? mas. Ludowcy — jak za
pewnia rząd — sa doskonale poin- 
fćptnowani o istniejących stosun
kach w  „Landtagu” i w  kraju, wie
dzą również, że zainicjowana przez, 
nich akcja antyżydow ska nie ma 
żadnych widoków powodzenia, bo
wiem przeciwko projektow i będą 
zgodnie glosować w szystkie stron
nictwa mieszczańskie i centrum.

Ponadto projektowane ogranicze
nia znajdują się, w  rażącej sprzecz
ności z konstytucją republiki n ie
mieckiej, a ponieważ prawo zmiany 
tej konstytucji przysługuje jedynie 
parlam entowi ogó lnón i e-rmeckiemu, 
przeto „Landtag” naw et nie posiada 
praw a uchwalenia podobnych u- 
sław.

dżi korespondent — wzmocniło 
przedewszyatkjem po  zarradzensu 
w ładzy sowieckiej nadjemaliizaćp u - 
rzędów i szkół na Ukrainie, a naj
bardziej ■Wpływowy organ  parki 
irudSwei „Diło” chociaż zw alcza 
dalej komunizm, zaniechał w  zu
pełności ataków  przeciw Moska
lom i p rop agu je  o b e c n ie  zjednocze
n ie  G alicji w s c h o d n i  z U k rain a  ra- 
dariska.

W końcu twierdzi ów informator, 
że prędzej czy później sprawa, za
kończy stę oderwaniem  Galicji 
wschodniej od Polski i przyłącze
nie .'ej do Ukrainy. Da wnet niena
wiści do Rosji — wedle niego — 
niema; przeciwnie: widocznym fest 
zaich |  ycamie się wSaslstkiem. co 
rosyjskie: językiem rosyjskim. lite
raturą rosyjską, sztuką itd. A /jedno  
czenie z Ros-ią, t. .i. nietylko z U- 

i krainą, lecz i z V ielkorosia na pod
staw ie federacji, je. >i obecnie na
dzieją i ideałem znacznej w iększo, 
ści gaiicyjsko-ukraińsikicj ludności. 
Starania inteligencji ukraińskiej — 
kończy L. N. — ograniczatją się o- 
becnie — jkk mnie zapewniali naj
bardziej wpływowi działacze — do 
utrzym ania narodowej fizjónomd lu
du ukraińskiego i przygotow ania 
go do przyszłego nieuniknionego 
zjednoczenia z R oua p rzer Ul ramę, 
gdyż jedynie zbawienie narodu u- 
kraińskiego nastąpić możę tylko 
przez Rosję.

Od kogo korespondent ów czer
pał informacje do artykułu tego. nie 
w yndenia niestety, w  każdym razie 
wynurzenia te są godne zastanow ie
nia a ośw ietlają one znakomicie 6- 
becna taktykę polityki ruskiej.

 a — —— *

PRZERACHCWANtF EMERYTUR.
Lwów, 24. lipca.

Niezwłocznie po ogłószeniu prze
pisów wykonawczych do ustaKy z dn.
11. grudnia r. z. o przerachowaniu e- 
luerytur, Warszawska Izba skarbowa 
pedjęła kroki celem przerachowania e- 
trerytiir okUp 7000 osobom, zamieszka
łym  na tęrenie Kresów wschodnich. 
Obecnie prace postępują naprzód i za- 
latwjatie sa napłyv ania pudań.

Dzidki udzieleniu prgez Min. skarbu 
kiedy tu, zaangażowano do pomocy sta
łemu petsonalowi powna ilość sił kón- 
tialtcwych, co przyśpieszy rcalizaci? 
przęrachowań emerytur.^

,------------o

S P O P T .

H AKOAH—POLON.I A
W arszaw a, 23 kipca. (Tel. G. I  u2L- 

rj.łjtzb zawody w piłkę nożha rlatóah- 
Polonia zgromadziły Około 15.0Ó(> wi
dzów. Grę rozpoczął flakoah silnym a- 
takiem, ale już po kliku minutach wi
dać przewagę Polony. W 22' strzela 
Hakoai: bramkę. Gra Polonii zrówno
ważona, wyprowadza z cierpli wóbU 
gości. Jeden z graczy Lakoałr.i stale 
podstawia rogi naszym zawodnikom. Na 
skutek takiej gr- Szm yt zoatał zraałc- 
ny w nogę, o leżący chw ilow o na ziemf 
•.mb, w głow ę. Wreszcie w 40‘ przy- 
chodźi do przykrego zajścia między ied- 
nym z  graczy Hakoie^u. który znalazł 
sic i;ie.\ łaściwiie względem sędziego, 
za co sędzia wyklucza z gry. Ha- 
koali staje w opozycji. Wreszcie po ćlu- 
gicli pen aktacjzcti zgadza się na w y .  
rok sędziego i w tej chwili następuję 
przerwa. Po pauzie Hakoan nłc poła
wia się na betsku, zadając zmianiy sę
dziego. co wywołuj? protest ze stro«w 
Po.rirji. Po pertraktacj? en roz^iczę- 
fy S'e zawody, które sędzia przerwa! 
Już w' ciemności z Downiu onozycyjne- 
go stanowiska graczy Hakoahu-

Cliełmszczyzny do Ukrainy radań- | « S. R. S. R. a ideą ta prr.ejął się dr. 
skiei i chętnie zgodzi się na utwo- i PetruszetGcz.
rżenie z tych krajów  osobnego pań- . Stanowisko Z'wnleirnlków radań-

Owiązanego ścisłym sojus-żem « sko-ukraiń.skiei o rjęn iac i - twic-i-

R yp śn ien is  rządu baw arsbiego
w spraw ie w ydalania żydów,

PROJEKT WNIESIONY PRZEZ PRAWICĘ NIE MOŻE BYĆ BRANY 
POWAŻNIE W RACHUBĘ -  DO NIFUDANYM ZAMACHU STANU 
FASZYŚCI BAWARSCY CHCĄ SIĘ WKRAŚĆ W ŁASKI S2ERO- 
KICH MAS ~  PROJLKTOWANE OGRANICZENIA ZNAJDUJĄ SIĘ 
W SPRZECZNOŚCI Z KONSTYTUCJA REPUBUK! NIEMIECKIEJ.

(Telegram ciasny „Gazety Lwowskiej1')
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M A Ł Y  F P L / t T O K

JER2Y GERŻABEIC-

H a r e i z e r e . . .

Naresiście sie skończy ły  n a w ę  m ałe 
zbr >dme — 

N asze sm utkj Codzienna zesch ły  sic 
i s ta r ły  — 

T eraz  b tdaśetny chodzić rozkos« tie ,
A-yjioekiic

Zuptlcie ial d-ondneT niem yślaee 
" karły.

. . .  - J"
O dtąd Jaz 'n t będziem y m ów ić nic

o sobie;
Moggi zw olna się Jtesch.ua i n n ś lc ć  

p rzes tana  — 
/ r a z u  p rzyk ro  sie zrobi w szysik iiu  — 

naw et Tobie...
(A to będzie tak iasno w ted y  i tak

rano....)

Al» w końcu — najprościej pójdzienty
do domu

UIk s . jak ra jb liższa  — przeraźliw ie
m ała —

I ani przez- tnyśl wiec ej nie przejdzie
nikomu

Zr  mc sio  być inaczej j że źle .flę
stało..,.

Z e  s e e n f /  t  z  e s t r a d / / .

Premiera „ZdEchłeoo Hola".
Lwów. 24. toea.

Wczoraj wieczorem zadeo uto- 
wał w miłej salce ,Cas:no de P„- 
ris“ przy ul. Rejtana, teałrzyb lite
racki .Z d ech ły  Kot“. Nazwiska 
autorów i organizatorów impre- 
?y, zapisane doskonale w pamięci 
Lwowian dzięki »Łątkom lw ow 
skim*, także i wczoraj zapełniły 
szczelnie (łomem publiczności wi
downię, mimo wyludnienia mia
sta, spowodow anego okresem w a
kacyjnym.

Liczi ie przybyli słuchacze nie 
rozczarowali się bynajmniej- Im
preza ma istotnie wysoki poziom  
literacki i artystyczny i w miły 
bardzo spocób odbija od niezli
czonych tego rodzaju teatrzyków  
i kabaretów, któreśmy widzieli we 
Lwowie, a które, charakteryzując 
się chętnie szminką literacko-arty- 
styczną, w gruncie izeczy prze- 
ważn e uprawiały płaskie ,,vane- 
tow e“ kawały lub ordynarną por
nografię.

W pierwszem przedstawieniu  
„Zdechłegó Kota* zauważyliśmy 
szereg braków, nieodłącznych  
od premiery, szw ankow ało więc 
miejscami pamięciowe opanowa
nie matzrjału, także tempo było 
Zbyt wolne, są to jednak drobne 
usterki, które niewątpliwie na na
stępnych przedstawieniach zni
kną. —- Rzecz rozpoczął dowcipny 
a literacko wcale wartościowy  
prolog pióra znanego poety p. 
Marjana Hemara, w ygłoszony przez 
samego autora. Następnie p. Ma- 
yen odśpiewał przy fortepianie 
sze.eg  zgrabnych piosenek w ła
snego piorą. Bardzo żywy aplauz 
Publiczności wzbudziło doskonałe 
= Abecadło w ierszow ane*, w ygło
szone przy akompaniamencie 
dwóch fortepianów przez p He
mara i Mayena. Nie ulega kwe- 
stji, że cały szereg w ierszyków  
tego „Abecadła** przejdzie w  krót
kiej drodze w usta tłumu, umie
jąc, go zaw sze ocenić jędrny i ży
wy dowcip, przybrany w gładką 
ortrę literacką. R jw aieź po

dobały  się „Rozsypane og łosze
nia*4 przez tych sam ych panów 
odczytane.

Do bardzo raatnych numerów 
programu t i e ż a ł  doskonale powie
dziany „naukowy4* odczyt o spor-

Na giełdzie akcyjnej d e n n e j
tandandi zniżkowa.

( Telefonem od naszego korespondenta ckonoiniezneso.)

Węgiel, Cukier i mnnWarszawa, 24. lipca.

(S) Na dersici& zc) g ie łd z ie  a k 
c y jn e j te n d e n c ja  z n iż k o w a . T łu m a 
c z y  sic to  r e a l iz a c ja  zj A u •.? powo
d u  ocla ih ien ia  o s ta tn ie j  H aiussy. 
Z m ia n y  w  k u rs a c h  z n a c z n e .  S t a r a 
c h o w ic e  ro b io n o  p o  kura/re 2.1 o,

5»c, ilustrowany odpowiedniemi 
p zczToczam , doświadczeniami zra- 
djotelefonem i I ( . Podziw wi
dzów wrbud i i a też iście jap ńska 
biegłość zdanego artysty-malarza 
i k u r y k a t u r z y s d y  p. Kleinmana. 
W prze agu niewielu sekund szki
cował p. Kleinman w oczach wi
dzów znakomite wprost karykatury 
znanych osobistości naszego m;a- 
; ta, lypów z ulicy wreszcie osóo  
z poś ód pub!. Z bardzo żywenn 
oklaskami s p o t k a ł y  się również 
utwory poctyczno-satyryczne zna
nego i cenionego wysoko literat i 
i satyryka warszawskiego p B - 
nedyk a Hertza, o ra - piosenki —  
przez samego autora bardzo udat- 
nie w ygłoszone.

Nie wątpimy, że „Zdechły Kol“ 
zjedna sóbie tak'eż samo powo
dzenie, jakiem cieszyły się „Łąki 
Lwowskie** i walnie s if  przyczyni 
do rozprószenia nudów sezonu o- 
górkowego, zalewających corat 
szeiszą i coraz bardziej szarą lalą 
nasze m asto.

ZASTĘPCA

H i c  n K i f ł t r .
Lwów, 24 lipca. 

(t.) W niedzielę 20 lipca odbył 
się w sali Tow. pedagogicznego  
wielki wiec emerytów państwo
wych i kolejowych. Na wiecu było 
obecnych dwóch sena.orów, Biały 
i Bodek i p iseł Mączyński. N i 
wiec przybyli lównież liczni dele
gaci z prowicji. W iecowi przewo
dniczył radca Chołocierki.

Prezes Stow. emerytów kolejo
wych p. Anijr:iuk przedstawił wy
czerpująco wymki dotychczasowej 
piacy. Na wnios k referenta uchwa
lono utwer/yć Ce/itral-y Małopolski 
Związek emerytów, mw I dów, wlózi 
I sierot państwowych i kolejowych. 
Wybrano Wydział cei.Ua ny, do 
kro ego w esz i ze s'ronv einerytóW 
państw, pD.; Bańkowski, Faliszew
ski, Maszczak, Nechay i Twardow
ski, zaś ze strony emerytów kole
jowych pp,: Antoniuk, inz. Janiczek, 
Michalski i Rudzik.

Em. radca Twardowski przed
stawił sprawę nieprawnie pobiera
nego od lokatorów emerytów po
datku lokatorskiego. Wobec nieza- 
przestanh pobierania tego podatku 
przez magistral lwowski, To w. em. 
wniosło skargę do sądu przeciw 
magistratowi lwowskiemu.

W aov a p Wangowa w wzru
szających słowach przedstawiła 
okropne położenie wdów, których 
mężowie po to opłacali przez całe 
życie wkładki emery a!ne z usz
czerbkiem dla rodziny, aby w wol
nej P o lsce  pozostaje w dow y i sie
roty gir.ęły z głodu

P. poseł Ma zyński uświadczył 
uroczyście, co następuje: „Oświad
czam, że wszystkie postulaty em e
rytów są moimi postulatami ł jako 
posłow ie będziemy was zawsze 
popierać14

Ostrowiec 
słabsze.

Co dotyczy giełdy' dewizowej 
daje się zauw ażyć również tenden
cja zniżkowa. Na dzisiejszej gieł
dzie płacono za Londyn po k u r #  
22T3-K— Zurych po kursie 9r'A. Pa
ryż po kursie 26,25. Obroty słabe.

Podobne zapewnienie złożył 
i p. s?na;or Bjdek.

Ucijwaien cm szeregu rezulucyj, 
żądających wolu. ści pracy dla 
emerytów, zrównania poborów  
wszystkich emerytów Małopolskich 
bez względu na czas ich spensjo- 
nowania i wypłaty zaległości, za
kończono wiec.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego:
Ś roda 23. czw artek  24. piątek 25, so 

bola 2b lipca br. ,,2 ó li"  kaftan” , ope
re tk a  w 3 aktach L th a ra .

Repertuar Teatru M jtcgo:
C zw artek  24, p iątek  2 5 .  sobota 2 \  I 

niedziela 27 'ipea br. Edukacja B ronki” 
komedia w 3 aktach S. K rzyw  oszew - 
skieso, (w ystępy  M. Jean iw sk ieg o ). P o  
czątck  o iudz. 7 . 3 ' j  w iec-o ren i

Teatr Nowołci zamknięty.

T e a tr  W ielki w ystaw ia  ostatn ie p rzed  
staw ienie nadzw yczaj etefctownci i m e
lodyjnej cpcrek i L elia/a „Żółty kaftan**.

BciteSis Fryka w cvrkn A, Kornac
kiego. D ziś 24 but. w iclk ' benelis F ryka, 
u lubieńca publiczności. W ystąp i on z no 
w ym  bogatym  rcp ą rtu a ree i u-raz z p a r
tnerem  Amorsem.

E K O N O M I S T A

T r a n s a k c j e  n a  g i e t '  

d z i e  1 w o t v s k  i  e  / .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów. 24. lipca.
Ruch na przuógiełdzie ożywiony. 

Zainteresowanie dla wielu papie
rów  przy kursach częściowo u trzy
manych, częściowo nieco słabszych. 
Kupowrmo w dużej ilości: Gazy, Ja
worzno. Gazoline, Gazociągi, Azo
ty. Len, Bruggera.

Znaczne zapotizefoowanic w  ak 
cjach Banku Przem ysłow ego po 
kursach utrzym anych. Akcje arbi
trażow e prócz R akszaw y cokol
wiek słabsze. Kursa akcji przem y
słowych niejednolite, przew ażnie na 
wysokości ostatnich notow ań. Po
s z y w a n o :  Chodorów. Rakszawę, 
Zieieniowskiepo, Oikosy, Tevpy. — 
W aluty niezmienione. — Ruch duży 
zwłaszcza w dewizach.

Tendencja utrzym ana. Usposo
bienie b. ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hip. 0 ’76, 075, 0 76, Bk. 

Przem. 0.68, 0 67, 0 75, 0 ‘69
066, 0 - 7 0 0 7 0 ,  Browary 10'0J 
9 90, Chodorów 6 ’25, 6 ÓO 5 ‘95,
6T 0, 5-92, 6 05, 5 90, 5 ‘93, 5-SL
5 95, Chybie 8 50. 8-30, 8 25, Ce
gielski 076, 075 , 0'80, Gafota
0 ’38, 0-41, 0*44, Girka 16 50, Na
fta 0 58 P. T. B. 0 ‘.’2, Rtkszawa 
3 0), 2-95. 3 05, 3-10, 3 0>, 3 l0 , 
Siersza Górn. 5T0, 5'80, Tesoy
6 00, 5 ’95, 590 , Zieleniewski 9 80, 
9 ’85, 10 00, Ćmielów 0 8 7  085, 
Lokom otywy 0’&8 070 , 0 7 5 ,

Olkos 3 40 3'50, 3 30, 3-35, Pa-
io w o ł y  3’50. Pezet 0 22.

OBROTY W AK CIACH NIEKO' 
TOWANYCH.

Anna 150, T60, 1 70, 1 65,
Azot 0-65, 0 70; 0 66. Błt. Ziem. 
(100) 0.09 Brugger 0 70, 072 ,
0 71, Elektryczność nad Sanem 
0-25, 0 24, 0 23. Foresta 000 ,
Gazy 18 00 17 75 18‘00, Gazy za- 
c ioan ie 4 2 0 , 400, 415,  4 08,
4'iO 442, Gazolina 2'10, 2-12,
2 15, 2 -n , Garocts^f 0-33, 0*32,
Jaworzno (25) 20 75, 21 ‘00, (100) 
ly 7 5 , 2u-00 (di.) 24 tO. 2375,.' 
24-00. 23-5', Len U'90. 0 ’S8, C Ś7,, 
nf. 0 8 >. Lesienice 2'i5 2‘3 Nobel 
0-80, Ortu Iz 0 -63, 0 64, 0 66,
0*65, Radz wi ł 3 7 0  S i on 85 00,
8605, Waglówki 0 065, 0 0625, 
0-055, 0 0 i ‘ 0'0525; 0 06. /

Giełda ?boioivar
Lwów, ?4. iipca, ’

Zupełny zasto, w transakc ach 
giełdowych i poiaglelcow ych.

B ak wsz lkiego zainteresowa
nia. Tendencja utrzymaha Uspo
sobienie ospałe.

Giełdy pożal trowskie'
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA,

W rsza vą 24 J rca.
Hand. 7 50, Dysk 6 7 5 . C giel.

0 78, Starach. 2'95, Zawiercie 36'OC 
Parów. 0"44. Tendcnc a słaba. D e  
lar 5 2 0 ^ .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa., (PAT.) Notowania 

końcowe ania 24 b. m. Gotówka: 
Dolary am. 5 18T,, 5*21, 5-16; ko
rony czerkie 00-00, funty ang. 
0TC0. Czeki: BeLsja 23 80, 23 91, 
23*69. H.landja 195 25, 197-25. No- 
wy Jork jak gotówka Londyr 
22 8 . '/j. 22 95, 22-7 2; Paryż 26*55, 
26 47'/,, 26-67, 26 36; Praga 15 40, 
15 47, 1533; Szwajcara 95'50-
95 97, 95 03; Wiedeń 7 32 !'s. 7-35, 
7-28; Włocuy * 4 4 2 ‘ ^ 22 54, 22 31:
8 proc. pożyczka 6"30, bony zł^te. 
0'82, 0'84, miljcnówdcą 0-58 0-59, 
poż. dolarowa 2'40. Hrlsingtcrs 
13-02, 13 Ob. 12-95.

p r z e d g ie ł d a  k r a k o w s k a .'
Kraków, 24 l.pca.

Przem. 0,50, C iodorów  5'2't, 
Zieleniewiski 9 50 Sier. Gór. 5 70, 
Natta 0 4 5 , Chybie 8 OJ. Tendencja 
mocna. Dolar 523.

GIELPA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T ) N now an  a z d n  

24 b m. Holandja 208 10; Nowy 
Jc>rk 5425; ;  Londvn 23-93 P ’ryż 
2786; Medjol. 2347; Praga 16 15, 
Buaapeszt 00069; Bukaresz 2 35: 
Belgrad 6-421,).; bofja 3 95; Wiedeń 
00076

OBROTY PRYWATNE
Lwów-. 24. lipca.

Dziś tendencja niezmiemon) 
Obrót średni.

Doi. amer. 5-221;, dc 5 ' ? 
dolary kanad. 4‘96 do 4 96 , ; 
korony czeskie Ó-1511, dó 0 155/.; 
lejc 0-021/, do 9-024'* iianki iranc, 
0-29 do u-29 •/*; franki szwajc. 
0 * 9 1 do 0-92; funty szterł. 22 00 
do 22 20 Ruble a ' 500 i a 1'JO 
za 100 tys. 000 zU do 000 zł.

Złoto: 20 kor. 21-80 do 21 99; 
20 frank. 20-70 do 20 80; 20 mark, 
24 0C do 24’10; 10 rubli 26*00—
26-10 gr.

Srebro: kor. austr 0*38 d o 0 f39Vj 
5 kor. austr. 1*92 do 195;  floróny, 
0 96 do 0 9 8 ; ruble 170 do 175, 
kopiejki za rubel 0-65—0 6 6
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„OAZCTA LWOWSKA-1 z im *  25. iraca 1924,

w powiecie ksluskim.
^Telefonem od naszego korespctidentą.1

i  ----

C a ra r te k ,  24 lipca. f?z. k i t .  K ry sty 
ny. Gr. kat.: BwtynijS. —, S taw .; Lu
bomira.

BStZHCSG CZYTAĆ
Dnia 20 lipca zostanfe otwartą

RESTAURACJA
na TARGACH WSCHODNICH

H n u y

MUSiatORICZ i aha.
W yb om * ob iady, s o la c je ,  o b fity  bufet 
i w sze lk ie  napoje n a T c p śz  j jak ość). 
C odzienn ie Ko NCERt  MUZYKI pod 
batu tą  zn a n eg o  k a p e lm istrza  p. R o t

te n b e r g a . 4423

NASZ FEJLETON.
D otrzym ując zapov iedzi, ogłoszonej 

niedaw no, zam ieścffiśm y w  dniach o - 
statn ich  w fejlctoaie „G azety  L w ow 
skiej" szereg  studjów  literackich , e s te 
tycznych . o ia z  u tw orów  oryginalnych. 
Z pośród nich z  szczególncm  za in te re 
sow aniem  czytelników- spo tkało  się pię
kne studjum  M arii Kazeckioj o C onra- 
cizie - K orzeniow skim , o raz  rzecz  zna
nego k rakow sk iego  k ry ty k a  i teo re ty k a  
sztuka p. T adeusza P eipera  pt. „Kam e- 
dbtotn sz tuk i" . W e w czorajszym  numc- 
tz e  zam ieściliśm y znakom ita g ro teskę  
św ietnego tw órcy  francusikiego G uilau- 
me A pollina;re‘a, k tóra  spo tkała  się z 
bardzo żyw ym  aplauzem  czyteln ików . 
W  num erze dzisiejszym  „G azety  L w ow 
skiej" rozpoczynam y, druk fejfetcmu po
św ięconego sp raw ie  opieki nad za b y t
kami w  Polsce, p ióra doskonałego zna
w cy tego tem atu  „konserw ato ra  pań
stw ow ego  p. B ohdana Jan u sza .-W  naj
bliższym czasie rozpoczniem y druko
w ać niezm iernie in teresu jący  dłiiższy 
u tw ór pow ieściow y, ponadto  zaś ogło
sim y szereg  studjów  pośw ięconych k ry 
tyce lit e r a d ; ref. e s te tyce , historii ku l
tu ry  i cyw ilizacji, filozofji etc., k tóre 
posiadam y ' Juz ' w" tece. P o n a d to ” zatn ie- , 
ścim v także- sze reg  k ró tszych  .orygihąj- 
tiy-cb . utw orów —p ro ją - i .  w ierszem  pióra 
w ybitnych iz.szych władców ' słow a.

KONSULAT SOWIECKI W E LW OW IE
W  ubiegłą sobotę — jak donosi „E- 

cho W arszaw sk ie"  — zaw arto  konw en
cie konsu larną polsko-sow iecką, na pod
staw ie k tó re j Polska po ratyfikacji tej 
konw encji uruchom i w Sow ietach  cz te 
ry  konsu laty  . generalne, a to  w Mo
skw ie, C harkow ie, Tyflisie i w M ińsku, 
oi az trzy  konsu laty  zw yk łe  w Lenimgro 
dzie. Kijowie i Cha-barowsku. Sow iety  
w zajem nie o tw orzą  dw a konsu laty  gc- 
r-ewiine: w W arszaw ie  j w Gdańsku i 
cw a konsulaty  zw yczajne m ianow icie w 
Łodzi i w e L u o w fe . Na k reow an ie  kon
sulatu sow ieckiego w K atow icach Rząd 
Pciski się nie zgodził. O tw arcie  konsula
tów  nastąpić może najw cześniej w jc -
sieaj .b. r.

Dyrektor lwowskiej Izby Skarbowej
P ljd sek re ta rz  St a fiu P r . Ignacy W e-n- 
fefd pow rócił z M a rszaw y  dnia 24 bm. 
i objął urzędow anie.

P rez. Grabski o sanach skarbu. „N. 
Ff- P re sse "  zam ieszcza w  jednym  z o- 
statnicłi. num erów  in teresu jący  a rtyku ł 
P re i . G rabskiego o w arunkach oraz 
następstw ach  stabilizacji w alutow ej. W  
51 t f  kule tym  P rez . G rabski zaznacza, 
iż rów now aga budżetu państw a polskie
go jea t już .id r te ia  4 oką»atiifrn. a om*- 
w tając n astępstw a akcji stabilizacyjna?, 
przychodzi do wnłósiku o pot imieniu w  
ostatnich kilku m iesiącach przedm iotów  
p ierw szej potrzeby (chleba. mąki. n śę -  
sa i cukru). e»  —  rzecz jasna — w pły
nięto idodatriio na zmniejszenie ogólnej 
drożyzny. Co się ty czy  przesilenia w  
przem yśle polsRłrh. to  p rez . O rabskl 
stw ierdza, iż ten sąm  objaw  skonsta to 
w ano ' we w szystkich innych kra jach  w 
okresie prow adzenia sanacji w alutow ej.

K a łu sz ,. 24 lipca.
.Tak się W asz korespondent dow ia

duje, nocy iroieglej popełniono straszne 
morderstwo rabmikoire na osobie Ta
deusza Menela, w łaściciela dóbr. zamie
szkałego w Medyni Pow. kaluski. Mor
derstwo ma charakter rabunkowy, jak 
św iadczy  splądrow anie dw oru, gdzie 
śp. M encel mieszkaj. Że działa  tu taj

jakaś'—■zorganizowana -banda, dowodzi
fakt. że tej sam ej nocy dokonano jesz
c z e  drugiego napadu rabunkow ego na
położony niedaleko' od M edyni dw ór 

• Scazrghlnów , podczas k tórego  to  napadu 
m łpdy p. Scazeghina został ciężko ran 
ny. b liższych  szczegółów  brak Policja 
w szczęła  energiczne dochodzenia.

na tle stosunków  m ięd zy n a ro d o w y ^ . I 
państw ow ych* ro zp a tru j; zasadniczo 
kw estie polityki ubezpieczeniow ej i jai 
lozw ój w warunkach pow ojennych, -o- 
raz sprawę likwidacji daw nych zobo
w iązań asekuracy j. państw  zagranicz 

nych, P. P iekałkiew icz daje szczegóło
we spraw ozdanie  z XV „Sesji m iędzy
narodow ego  Insty tu tu  S ta ty stycznego* , 

■odbytej w 11)23 r. w B ruksela. P . W. 
Jasrzębsk i w obszernym  artyku le  ..Te
oria produkcji* om aw ia ostatn ią  książ
kę prot. Zaw adzkiego, rozw ijaj tc szereg  
myśli nasuw ających  się czytelnikow i tej 
n iezw ykle cennej pod w zględem  te o re 
tycznej pracy. Pozatem  znajdujem y w 
tomie dw ie kroniki p rzem ysłow ą i spo
łeczną. P, Miduch w kronice przem y
słow ej daje przegląd pięciolecia odbu
dow y i rozbudow y przem ysłu  w o k re 
sie pow ojennym , od chwili pow stania 
P ań stw a  Polskiego. P . W . Landuu w' 
kronice społecznej om aw ia n ieun icrn ic  
aktualną dziś sp raw ę płac zarobkow ych 
i bezrobocia w okresie stabilizacji w alu
ty  i obecnego przesilenia. c  '

(t) Piekarze postawili na swojem- 
W czoraj Komisja cennikow a m ag istratu  
podw yższyła  na żądanie p iekarzy ceny  
p ieczyw a. Cenę bulek oznaczono na 3 
grosze, chleba żytniego białego 2 5t> 
yra. 'm ąk i w handlu ,d e taS :cznym  np 
30 gr.. ęlileb z m ąk' 90-proc. na 29 gr.. 
chleba kulików skiego o w adze 1 kg. i:a 
49 gr. Cena mąki pozostała bez zmia
ny.

(t) Tępienie lichwy. Funkcjonariusze
I. kom isariatu p-dicji sporządzili w czo
raj 4(1 doniesień na w łaścicieli sklepów , 
upraw iających nadużycia . cennikow e 
Na>cży oczekiw ać nałożenki na winr.yco 
w ysokich kar. inaczej sta ran ia  » laaz 
tępiących lichwę są bezcelow e.

(t.) N ieszczęśliw y w ypadek na dw or 
cu Podzam cze. W czoraj w ieczorem  ja 
ki! n ieznany osobnik przez n ieostroż
ność w padł pod m anew rującą lukom o- 
tvw ę, k tó ra  obcięła mu nógę. S tacja ra 
tiArkowa odw iozła go do szpitala!

Lokomotywa na śmierć przejechała 
na dw oi cu Podzam cze jakiegoś mężczy
znę, k tó rego  nazw iska ustalić nic zJo la- 

•ii.o. P rzyczyna  nieostrożność p r /y  prze 
ciiodzęrśu przez  tory*, /'w łoki ożttunżio- 
no do Insty tu tu  m edycyny sądow ej. 9  

I — tt^Napad na kobiete na G ór/^e,^ói- 
cenja, -W czoraj w ieczorem  u a spaceru 
jącą na G órze SEractuiia 2<>-letn;a u rz ę - \ 
duięzkę b ez .za jęc ia  M arje Rutsch napa
dło dw óch opryszków  i dotkliw ie pobi
w szy ją i ob rabow aw szy  z odzieży, 
chciało dopuścić się na niej gw ałoi. Na 
k rzyk  napadnię tej bandyci zbiegli. P o 
gotow ie ratunkow e odw iozło ja do .szp i- 
tala. Policji udatp się pochwę c c  jedne
go' ze sp raw ców , m ianowicie Adama 
D aszkiew icza, z zaw odu kom iniarza. —• 
Drugi M ichał Cli w alko umknął.

(t.- Mania sam obójcza. P ią ty  raz  z  
rzędu w ciągli kilku tygodni usiłow ała 
o truć  się w czora j M aria D rew niak, p ro 
sty tu tk a , m ieszaniną subliniatu. Jodyny, 
kw asu  karbolow ego  i sp iry tusu  denatu 
row anego. Pogotow ie ratunkow e po 
przepłukaniu żo łądka odw iozło ją do 
szpitala . k tó ry  niedaw no D rew niak o- 
puściia. — Drugi w ypadek  targnięcia 
się na życie zaszedł w czoraj w parku 
Kościuszki, gdzie slużaca Heicna M. z 
Balig-rodu w y p ili znaczna ilość kw asu 
karbolow ego. P,> udzieleniu p ierw szej 
pom ocy odw ieziono ją do szpitala — 
P rzy czy n y  rozpaczliw ego kroku nie 
chce d espera tka  zapodać.

(t.) R abunkow y napad na żołnierza, 
jadącego  row erem  miał miejsce w e w si 
P aw losiow ie pow . Jarosław . T rzej a -  
resz tow an j już przez  policje bandyci" ża 
bi alf przejeżdżającem u Janow i Czubie 
ro w e r i usiłow ali przeszukać mu kiesze
nie. B roniący się C zuba zosta ł przez g- 
p ryszków  pobity  kolbami rew olw erów  z 
trudem  zdołał w yrw ać  s :ę z ich rąk.

(t.) Aresztowanie Anglika za usifo- 
wane oszustw o. W czoraj a resz tow ała  

policja lw ow ska niejakiego Mac B etha, 
p td d an eg o  angielskiego, k tó ry  usiłow ał 
podjąć znaczną sumę na fa łszyw e czeki 
w lw ow skiej iiiji Banku dla handlu i 
przem ysłu  .Poniew aż podobnego oszu
stw a z dobrym  dla siebie skutkiem  do
puścił się Mac Beth niedaw no w  Irino- 
w rocław skim  oddziale teęoż B a n k u ,.p o 
licja po spisaniu z nim protokołu, o d sta 
w iła go w czoraj do Innow roclaw ta: !.

(t.) 10 dolarów z listu ukradzioM  
A leksandrow i Popow nw i, słuchaczow i 
Politechniki, pochodzącem u z Bułgarii 
Popow  stw ierdził zaraz  na poczcie p rzy  
podjęciu listu, że koperta  została otw -ir. 
tą  i p rzesłane w  niej 10 dolarów  znik
nęły,

-  .

1 w y raża  przy-tem nadzieję, że  k iy z y s  
naszego przem ysłu  już w kró tce npnie.

Polska dyrekcja poczt l telegraf; w 
Gdańsku przen iosła  się do w łasnego 
gm achu. D otychczas d y rek c ja  mieściła 
się w kiiku pokojach gdańskiego zarzą
du poczt.

P . T y tu s  Filipowicz, poseł polski w 
flels-.ngforsie, w yjechał w czoraj z W a r
szawy po om ówieniu spraw  konieret.cji 
państw  bałtyckich , m ającej się odbyć 
w  Helsingforsię w czasie od ib  do 18 
sierpnia.

Dziennik Ustaw ogłasza ustaw ę o po 
w szechnej służbie w ojskow ej. U staw a 

ta zacznie -obow iązyw ać w 4 m iesiące 
od d a ty  ogłoszenia, t. j. od 18 listopada 
r. bież. ' -

Na stanowisku dyrektora teatru w 
K atow icach pow ołany  ma być p. C za r
necki. b. d y rek to r te a tru  w Sosfio\vca. 
Jak  się dow iadujem y sp raw ę  p rzed s ta 
wień nienńeckich R ada w ojew ódzka 
ro zs trzy g n ę ła  w ten sposób, że na przed  
staw ien ia  niem ieckie p rzeznacza  się .2 
dni w . tygodniu, w tern 1 n iedzielę w 
miesiącu.

Turecka misja wojskow a przybyw a  
do Polski 7. początkiem  sierprria br. c e 
lem zaznajom ienia się z arin ją polska i 
pulskiem szkolnictw em  w ojskow em . Pod  
W arszaw a  urządzone zostaną  dla misji 
tu reck iej specjalne m anew ry  w ojskow e.

Litewskie ministerstwo rolnictwa yi- 
rząsłza dnia 27. bm. w y s ta w ę  koni r^sy  
żtrndzKiej. ...v ;;  c
i P rzem y sł zapałkarskk fizienniki źa‘: 

przeczują Pogłoskom jakoby  polski 
przem ysł zapałkarsk i przechodził w rę 
ce szw eckic. W  ośiatrrich czasach  ża 
dna polska fabryka zapałek  w obce 
ięce  nie przeszła.

R egaty  w szechpolskie. Dnia 3 s ie rp 
nia odbędą s ię ’ 5. z rzędu regaty  w sz e c h !  
polskie -w  -.Bydgos'.czy, k tó re  uśw ietni 
obecnością sw ą  P . P ic z y d e a t R zeczy - 
pospolitej. ....... .

Cenę biletów tram wajowych w Wsłr 
szaw ic jm dw yższono z dniem  dzisiej
szym  z J 15 na 20 groszy.

Urząd pocztow y w W ysoeku W yź- 
nem powiat Turka nad Stryjem. Z drr. 
1-szego sierpm a 1924 roku. — Urzą-: 
w ykonyw ać będzie służbę nadaw czą -i' 
oddaw czą z dziale pocztow ym  i P o czto -: 
wej K asy O szczędności.

B urze nad Berlinem . W  ciągu o s ta t
n iego cł-n/in i nocy p rzesz ły  nad B erli
nem 4 burze, z k tó rych  jedna trw a ła  3 
godziny. Potoki wody w targnęły  do pi- 
wi;ic, za lew ając k a lo ry fe ry  i sk ład y  wę 
gla. S tra ż  pożarna  w zyw ana  by ła  p rz e 
szło  8 ra z y  do ra tow an ia  niżej położo
nych mieszkań przed zalew em  w ody.

Echa morderstwa M atteotti‘ego. — 
Dzienniki w łoskie zajm ują się losem  7- 
mego uczestn ika w m orderstw ie  Madte- 
o ttbego P a n z e n e g o , k tó ry  w edle zez
nań Dumi-iujego z o s t a ł . zasz ty le tow any , 
poniew aż miał się sprzeciw iać  zatnoedn- 
w anu M atteo ttbego . P anzeri miał być 
ow ym  ciężko rannym , k tórego  następ 
nego dmia po za.nacim  przyw ieziono do 
szp itala  Glarzorio.

Zmiana w komunikacji osobow ej z 
W arszaw ą. Ruch pociągów  osobow ych 
pom ędzy  Lw ow em  a W arszaw ą, k tip y  
do tyćjiczas odbyw ał s'.ę drogą przez 
B ełżec—Lubi lit—Dęblin do dw orca  W ar 
szaw a -Gdańsk względnie z tego dw or
ca w  kierunku odw rotnym , sk ierow any 
zesła ł obconie na d w o rz e ; W arszawa— 
W schodnia. Pociągi pospieszne k u rsu 
ją nadal do dw orca W arszaw a—G łów 
na, w zględnie z tego dwoi ca.

W ycieczka na jubileusz T ow arzy
stw a młodych przem ysłow ców  w Poz
naniu. W  dniach 15, ló  i 17 sierpn ia  br. 
odbędzie  się w Poznaniu u roczystość  
obchodu 50-ietniejro jubileuszu istnienia 
tam tejszego To w. m łodych przem ysłow 
ców. „G w iazda* lw ow ska postanow iła  
urządzić przy tej okazji g rem jaluą w y 

cieczkę w szystk ich  „G w fazd" i S to w a
rzyszeń  rękodzieln iczych z Małopolski, 
celem  ■zaznaczenia ścisłej łączności dru 
żyny rekodzieln iczo-przeinysiow ej M a
łopolski z daw ną dzieJni-cą P oznańską. 
Zgłoszenia przyjm uje „G w iazda" lw ow 
ska (F ranciszkańską  7) do 5. sierpnia 
b. roku.

W sprawie kwater dla uczestników  
IV. Targów Wschodnich. K w estja p rzy  
gotow ania odpow iednich k w a te r na 
czas m asow ego zjazdu uczestn ików  IV. 
T argów  W schodi ich i F O gólnej Po l
skiej W y staw y  Rolniczej we w rześniu, 
n astręcza  B iuru mieszkaniów-mru Tar
gów znaczne tru d i.e śd  skutkiem  zniko
mej w stosunku do zapo trzeb rw an ia  li
czby zgłoszonych w olnych pokoi. Mamy 
jednak nadzieję, żc się to zmieni, gdyż 
w szyscy  zdają sobie doskonale z tego 
sp raw ę, że odstąpienie części inies./ka- 
mia na dni kilkanaście, celem  udzielenia 
gościny przejezdnym  uczestnikom  T. W . 
uw ażać  należy  za ofiarę z w łasnych w y 
gód ze s trony  m ieszkańców  przyczyrt'a - 
jącą się w wielkim stopniu do pow odze
nia Tai sów . Komu zatem  dobro  nasze
go m iasta leży  na sercu, niech możliwie 
rychło  sp ieszy  zc /g łoszen iem  w olnego 

* pokoju do B iura mieszkam  >wego T a r
gów  W sch o d n ich  (ul Jagiellońska I) — 
zw łaszcza że stosunkow e w ysokie w y- 

'n ag ro d zen ie  dzienne, w yznaczone p rzez  
Z arząd T argów , za pokoje pow inno być 

.już w ystarczając?, do tego zachętą .
P ow stan ie  w Brazylji, W ed le  nade-' 

i sztych inlot n a c ji m iędzy w ojskam i j z a -  
- do wy mi a rew olucjonistam i Toczy s i f  

gw ałtow na waika"Ó posiadanie- St. P a u 
lo. Pow odem  pow stan ia  jest to, że a r-  
inja narodow a n ie..uznaje rządu B erna- 
beza. D ziym ik i donoszą dalej, że o- 
strze liw an ie  m iasta p rzez  w ojska rzą- 

.dow e zestato . w strzym ane na skutek 
p ro te s tu . koosulów  ..zagranicznych.

29 numer „Tygodnika llu s tro w arcg o "  
przynosi klłktuialćie p iękn ie li llustiacji 

j i  .pierwszego, zlotu h a re rn tw -a  polskie
go w  W arszaw ie , drukuje obficie iiu- 
siro w an y  artyku ł W. Fłusorskiego o 
T eodorze G ćricąult, om aw ia b'>< żącc za
gadnienia polskiego życia iuuzycznego 

. (,prof. S. N iew iadom ski), w re.sz; e j o- 
thieszcza a rtyku ł L . ‘W. B iegdeisena  a 
„G bcych w zorach w  życiu gospodar- 

' dżem Polski". K utner' przynosi .dalszy 
c/ąg p racy  W. T o k arza  „P zed nocą ii- 
stopadow ą" i w iele innych, 1

(t) Z Magistratu. Na tygodniow ym  
posiedzeniu odbytem  cn eg la j pod^prze- 
w odnictw em  prez. Ncumanrw w obec
ności ■ w iceprezydentów  prot. Chiarr.ta- 
cza i O birka podw yższono ceny  hote- 
lęw c  o 25 procent w. hotelacń p ie rw 
szorzędnych  i o  SC procen t w drugo- 1 
trzec io rzędnych ; uchw alono budow ę le
śniczów ki w W oli D obrostańskiej i za 
opiniow ano przychyln ie  5 podań o w y- 

-d an ię  koncesji na budow niczych. U kara
no w reszcie • szereg  osób rozm aitem i 
gizyw narrii za  różrrc p r/ek roczen ta , 
w śród  k tórych figuruje pew na osoba u- 
ka rana g rzyw ną  100 zł. za  paskarstw o  
lekarskie .

Ukazat się H-gi tom .Ekonomisty*
za k w arta ł li b. r. lo n t ten rozpoczyna 
a rty k u ł R edak to ra  „Ekonom isty* p. 
D ziew ulskiego o „P ersp ek ty w ach  na
szego  handlu zagranicznego"). — P an  
D ziew ulski na podstaw ie bogatego m a
teria łu  s ta ty stycznego , do tyczącego  
rozw oju naszego handlu za granicą, k re  
śli zasadnicze tło  ewolucji, k tó ra  zacho- . 
dzi w obecnym  ukszta łtow an iu  naszego 
bilansu handlow ego. P rot. A. K rzy ża
now ski w odpow iedzi na ankietę „Eko
nomisty* o „studjum  ekonom icznem  w 
Po lsce*  ipoiusza sp raw ę  reform y nau
czania ekonomiki. P. St. A. Kempner w 
artyku le  „P rzyczynki do teorji pienię
dzy* om aw ia teo rię  A rysto te lesa  o pie
niądzu, zaw artą  w V-ej ksiedze E tyki 
Nfkomachejskiej. A rtykuł p. H, G rubera 
o JJazsGJfu poktyki ubezpieczeniow ej



s „GAZETA LWOWSKA’* z dnia 25. lipca 1924.
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Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, spółdzielń?, tu dzie ż 
przedsiębicrstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez W acława Kw iatkow skiego. x

Zawiera: U sta w y  i ro zp o rzą d zen ia  w  sk ra w ie  organizacji sp ó łe k  ak cyjn ych , u staw y  o  podatku  dochodowym, przemysłowym, ma
jątkowym, od k a p ita łó w  i rent, g ie łd o w y m  i od  sk rzyn ek  d ep o zy to w y c h  w raz  ze w szy s tk iem i rozporządzeniami, US»wy i rozpo
rzą d zen ia  w  p rzed m ioc ie  r e g u lo w a n ia  ob rotu  d ew iza m i i w a lu ta m i zagram cznem i i sz la ch etn e m i kruszcami, ustawy o opłatach 
stem p lo w y ch  od w ek sli, od rachunków  i p o św ia d c z e ń  od b ioru , u s ta w y  w a loryzacyjn e, o sp ó łd z ie ln ia ch , wyciąg z taryfy opłat 

stem p lo w y ch  i term inarz w j ł  t p o d a tk o w y ch  i s tem p lo w y ch  tu d z ież  p rzed k ła d a n ia  zezn a ń  i wykazów w ła d zo m  ska: bowym.
D o  nabycia w księgarniach. — Cena egzem plarza 7 zł, 70 gr. (z przesyłką poleconą 8 zł. 20  gr.)

i Skład główny: Spółka Akcyjna W ydawnicza (Dział nakładowy), Lwów, Zimorowicza 5-

O GŁOSZENIA.
Ji t l  Z M  A 1  T B  O B W I E S Z C Z E N I :  t

C. 170/24/1. E d rk t. P rzeciw  m cjb - 
jątej m asie spadkow ej po śp. W asylu 
Fedoryn  z W orony  w n ie so u y  został 
p rzez  A n n ę 'z  Fedorynów  Dykun i tow . 
z W orony  pozew  o zapłacenie k w o ty  
500 złotych zpn. Na podstaw ie tego po
zw u w yznaczona została  rozp raw a w 
tut. Sądzie lia dzień 29. sierpnia 1924 
o gndz. 8.30 rano sala nr. 4. C elem  
strzeżen ia  praw  nieobjętej m asy  sp ad 
kow ej po śp. W asylu Fedorynie  u sta - 

, paw ia się ku ra to ra  w osobie D ra J ó 
zefa FiiHenbaunia adw okata  w Otyu.ji. 
Tenże ku ra to r zastępyw ać będzie nie
objętą m asę spadkow ą w  rzeczonej 
spraw ie na jej koszt i n iebezpieczeń
stw o dopóki m asa ta objętą mie zostanie.

Sąd pow iatow y. O ddział I.
O tynja dnia 22. lipca 1924. 4426

Cg. 1 133/24/1. Edykt. W  spraw ie
M arianny Dychlów nej toczącej się przed 

'sadem  okręgow ym  w Tarnowie prze- 
niewiiadonA-m zt niiejscai pobyttli 

Miel ałpw i i Stefanii B in sak r.m  o 50.000 
zt. ma być doręczoną skarga  z cy tac ją  
do p ierw szej ancfencii na dzień 31. lipca 
1924. P oniew aż niew iadom o gdzie w y 
żej wym ienieni p rzebyw ają  ustanaw ia 

jsię dlań w celu strzeżen ia  ich praw , 
'k u ra to ra  w  osobie P ana  D ra Jid jana 
Ki yplew skiego adw . w  T arnow ie. T en
że ku ra to r zastępyw ać b ędz ;e w yż w y 
mienionych w  rzeczonej spraw ie na ich 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w 
Sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocni
ka idę zamianują.

Sąd okręgow y. O ddział I.
T arnów  dnia 5. lipca i924. * 4432
P rez . 2389 18. 2/24. P rezes  Sądu a - ’ 

pelacyjnego w Kralkowię zam ianow ał 
na Ul. zw yczajną z dniem  1. w rześnia 
1924 rozpocząć się m ającą kadencję S ą 
du przysięgłych w Sądzie okręgow ym  
w Jaśle , p rzew odniczącym  T rybunału  
Sądu p rzysięg łycr P reze sa  Sądu okrę
gow ego T y tu sa  I.opaitinera, z*ś zastęp 
cami przew odniczącego w iceprez. Sądu 
ak r. D ra T adeusza F lisa  i sędziów  okr. 
B ronisław a W ojnarskiego. Michała P a - 
zdanow skiego, B olesław a D zianntta i 
M ichała Belmafca.

P rezes  Sądu okręgow ego.
Jasło  dnia 11. lipca 1924, 4429

L I C Y T A C J E .

F. 33/24/5. EdyAf licytacyjny. Na 
w niosek Jana  Podgórskiego w G rębo- 
siow io  odbędzie się dnia 26. sierpnia 
1924 o gedz 11 przed południem w 
Sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
nr 6  przym usow a lieyU cja połow y 
renlr ości Iwh. 296 i 5/411 części T taj
ność i lwh. 123 ks. gr. gm. kat. W ola 
.G ięboszcw skn. Cena szacunkow a 1383 
złote. Najniższa (.forta 922 złote. P oni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Sąd pow iatow y. OddziaJ II.
Żabno dnia 14. ma'a 1924, 4422

r  7N A  X I A  ZA TM A L K  t ł k

T. 55/22. W drożenie postępow ania 
Ctlem uznania za zm arłego. K ata rzyna  
tló w alczy n  w niosła o uznanie M ikołaja

K ow alczyna za zm arłego 1 zaw artego  
z nhn dnia 18. lutego 1919 w cerkw i w 
B clechow cach m ałżeństw a za rozw ią
zane. Z zeznań w nioskodaw czym  i ga
zety  „U kraiński W iestnyk" z 21. w rze 
śnia 1921 L. 192 o raz  pośw iadczenia 
gm iny w Bofcchow cach z 1. kw ietn ia  
1924 w ynika, że Mikołaj Ko w alczy a, 
jako żołn ierz  a rm r ukraińskiej m iał po- 
ledz w styczn iu  1920 na Podlasiu. Od 
tego czasu nie m a o  mm żadnej w iado
mości, zachodzi dom m em anie, że nie 
żyje. Na podstaw ie § 24 ust. 3 u, c. i§§ 
6, 7, 8 , 9 u staw y  z 16. lutego 18S3 L. 20 
Dzpp. w draża  się postępow anie celem 
uznania za zm arłego M iko łija  K ow al
czyna i zaw artego  z nim m ałżeństw a 
za rozw iązane. W ydaje  się p rze to  ogól
ne w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub 
kuratorow i Panu Rudolfowi Jackow sk ie
mu adw . w  Sam borze, k tórego  m ianuje 
się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego w iado
mości o pew yż w ym ienionym . Sąd lut. 
na ponow ną prośbę po dniu 1. lipca 1925 
rozstrzygn ie  o  uznaniu za zm arłego  i o 
rozw iązaniu m ałżeństw a.

Sąd) okręgow y, O ddział V.
Sam bor dnia 7. kw ietn  a 1924. 4421
T. 62/24. W drożenie postępow ania 

celem uznania za zm arłego. Anna Saw - 
czak w ntosla o uznanie H rynia Saw czu- 
ka  za zm arłego i zaw artego  z  nim dnia 
17. pazd/jerislka 19U3 w Dubiczach m ał
żeństw a za  rozw iązane. Z zaprzysiężo
nych zeznań w nioskodaw czym  i po
św iadczeniu Z w ierzchność ' gminnej w 
Hubiczach z 2. m aja 1924 w ynika, że 
Di yń Saw czuk jako żołnierz arm ji au
striack iej w yi uszył w roku 1916 na 
front rosyjski. O statn ią  w iadom ość na
desłał z frontu w  czerw cu  1916 i za 
chód® zatem  dom niem anie, że nie żyje. 
Na podstaw ie ustawmy z 31. m arca  1918 
N. 128 Dzpp. w d raża  się postępow anie 
celem uznania za zm arłego  H ryn .a  S aw - 
czuka i zaw artego  z n'm m ałżeństw a 
za rozw iązane. W ydaje  się p rze to  ogól
ne w ezw anie, ab y  udzielono Sądow i 
lub k ui a torow i i ob rońcy  w ęzła  m ał
żeńskiego Drown M arianow i Szanserow i 
adw okatow i w Sam borze, w iadom ości 
o pnw yż w ym ienianym . Sąd tut. na po
now ną p rośbę po dniu 1. styczn ia  1925 
rezs t zygnie o uznaniu za zm arłego, i o 
rozw iązaniu małżeńs<wa.

Sąd  okręgo-wy. O ddział V.
S .m b o r dnia 14. maja 1924. 4427

F I R M Y .

Firm. 296/24. Do re jestru  Spółek przy 
firmie B ank M ałopolski S. A. Filia w 
Rzeszow ie w ciągnięto: W edle pośw iad
czenia z d a ty  K raków  30. sierpnia 1923 
L. 22461. Zmieniono § 3 sta tu tu  1. W 
r astępstw ie tych  zmian w pisuje się do 
§ 3 firma oddziałów  m oże być nadto  
podpisyw aną przez dw óch urzędników, 
spółki, jeśli jeden z nich ustanow iony 
zosta ł dy rek torem  (kierow nikiem ) lub 
zlastępcą idy.reki.oi a (kierow nika) O d
działu i obydw óch upow ażniła Rada 
zaw.iadowjcaa J w yraźn ie  do kolektywie 
nego podpisyw ania firm y odnośnego od
działu ; 2) ustanow ienie dla O ddziału w 
R zeszow ie dy rek to rem  S tefana Ja rnu - 
tow sklego a prokuren tem  Izydora Ro
senbaum a z tern. iż mogą podpisyw ać 
firm ę w ten sposób, że dw aj ko lek tyw 
nie firm ę Oddziału w Rzeszow ie podpi
szą. D ata wpisu: 3. czerw ca  1924.

Sąd (.kregow v. O ddział V.
R zeszów  dnia 24. m aja 1924. 4141

Firm. 1041/24. Oddz. C . III. 199. 
Zm iany i dodatki odnoszące się do w pi
sanych już w re jestrze  handlow ym  firm 
kupców  pojedynczych i spółek. Do re 
jestru  O ddział C w ciągnięto  co n astę 
puje: S iedziba firm y: K raków . B rzm ie
nie iirm y: „Polhuii", polskie T o w arzy 
stw o handlow o-pr zam ysłow e, Spółka 
z ogran. odpow . P ro k u rę  Zygm unta 
G odła w ykreślono. Dzień w pisu: 20.
czerw ca 1924.
Sąd okręgow y cyw . iaiko handl., O. II-

Kraków  12. czerw ca 1924. 4357
Firm. 520. Rg. A. IV. 216. W ykreś le 

nie firm y spófkowej. Z re jestru  w y k re
ślono dnia 80 kw ietn ia  1924 z powodu 
zaniechania p rzedsięb io rstw a: .S iedziba: 
LwóW. Brzm ienie firm y: M. Ehrlich i 
Ska, ek sp o rte rzy  jaj w e L w ow ie. 4331 
Sąd o k ręg o w y  jako handl. O ddział IV.

Lw ów , dnia 22 kw ietn ia  1924.
Firm. 553. Rg. C VIII. 20. W pis f il

my sto łkow ej. Do re jestru  w pisano da. 
17. m aja 1924: Siedziba firm y: L w ów . 
B izn reh ie  firm y: „Jasio  łka'* Spółka
naftow o-guzow a z og ran ie /, odpow . 
Przedm iotem  przedsięb iorstw a jest: 
N abyw anie terenów  naftow ych i guzo
w ych i kopalni ole u skalnego i gazo
w ych udz;ałów  b ru tto , zak ładanie To
w arzy stw  tłoczniow ych 1 m agazyno
w ych, tudzież nabyw anie istniejących 
to i* ich zakładów , lub też udziałów  ty c h 
że, zakładanie szybów  naftow ych 1 
w iercenie takow ych , objecie p rzedsię
biorstw  szybów' naftow y clili ; gazow ych 
i w iercenie lub pom pow anie, eksp loata
cję kopalń naftow ych i gazow ycn i u- 
ży tkow anie uzyskanych .p roduk tów , czy 
to  w drodze przeróbki. cz7  w  drodze 
sprzedaży , czy  w inny sposób, bilanso
w anie p rzedsięb iorstw  naftow ych  i g a 
zow ych w szelkiego rodzaju, pośredni
czenia \y tego rodzaju  in teresach , z a 
rząd p rze  i s :ębioretw  naftowywii i gazo
w ych i w ogćlc przedsiębranie w szel
kich robó t i pro,wadzenie wszelkich in
teresów  w chodzących w zak res gó rn i
ctw a naftow ego i gazow ego. K apitał 
zak ładow y w ynosi 2.000,000.000 Mp. 
pełi.ow płacony S tosunki p raw ne spó ł
ki: Spółka op iera  się na kontrakcie
spółikf z d a ty  Lw ów  17. m arca 1924, 
zdziałanym  w e formie ak tu  no taria lne
go I. rep. 9037. Zarząd1 spółki sk łada się 
z 2 lub w ięcej zaw iadow ców . Z aw ia
dowcami w ybran i: T adeusz  Kapko, za 
stępca  d y rek to ra  Pol. Banku przem , w 
Krośnie i inż. A rtur R ip p e  w T arn o w 
cu koło K rosna. Rada zaw iadow ezą 
składa się z 5— 10 członków . Podpis 
f-nny nastąp i w ten sposób, że pod 
brzm ieniem  fiim y  położą sw e podpisy 
łącznic aJbo 2  zaw iadow cy, albo 1 za 
w iadow ca i 1 p rokuren t. O głoszenia 
spółki nastąpią zapom ocą Ustów pole
conych.
Sąd ok ręgow y  cyw . jako- handl., O. IV.

Lwów dnia 20. kw ietnia 1924. 4406
F inn . 462. S tow . V 196 W pis roz

w iązania spółdzieln i.' Do re jestru  w pi
sano dnia ?0. m aja 1924: Siedziba spół
dzielni: L w ów . Brzm ienie f i rn y : S pół
dzielcze T ow arzystw  o d y sk o n to w o g o - 
spodarcze i oszczędności z ogr. odpow . 
w e Lw ow ie. Wpfe szczegółow y: Na 
wmose-k R ady spółdzielczej rozw iązuje 
się spółdzielnię z  pow odu nieczynności. 
L ikw idację przeprow adzi ostatn i zarząd 
zgodme z przepisam i art. 76—84 ustaw y  
o spółdzielniach.
Sąd okręgow y cyw . jako handl., O. IV.

Lw ów  dnia 23. m aja 1924. 4407

Firm. 1448/22. D nia 14. listopada 1922 
w pisano do re jestru  Spółek : Siedziba
firm y: Ł ańcut B rzarem e f i rm y  „T o 
w arzystw o  handlow o - p rzem ysłow e w 
Łańcucie, Spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością. P rzedm io t p rzedsięb io r
stw a : zakładanie i prow adzenie  in te re 
sów  handlow ych I p rzem ysł >wych, u- 
rządzen ie  i prow adzenie dom ów  sk ła 
dow ych zw ykłych  1 tranzytow ych, inte- 
ic sy  kom isow e ,i pośredn ic tw o  w kup
nie i sp rzed aży  w szelkich tow arów  i 
niciuchorności. K apitał zak ładow y S pó ł
ki wynosi 10,000.000 Mkp. I zo-stał w 
całości go tów ką w piacony. 43SU

Finn . 614. Rg. B U. 245. W pis firmy 
spólkow cj. Do re jestru  w pisano dnia 27. 
m aja 1924: Siedziba firm y: Lw ów .
B rzm ienie firm y: „M etal", fab ryka w y 
robów  m etalow ych  i akum ulatorów  Dr. 
inż. S tanisław  Bieńkow ski. Spółka ak 
cy jna. P rzedm iotem  przedsięb io rstw a 
jest: zakładanie i prow adzon e T abryk  
w yiobów  m etalow ych  i akum ulatorów , 
a w tym  celu nabyw anie potrzebnych  
surow ców , ich przerab ian ie  I pozby
w anie tak gotow ych produktów , jakoteż 
polpioduktów  i su row ców , tudzież na
byw anie potrzebnych nie ruch orno ś-i ce 
lem zakładan ia , budow ania i p ro w ad ze
nia tego rodzaju fab ryk , lub też n ab y 
w anie i p tow adzeriie już 'stn ięjących 
iab ryk  tego rodzaju, słow em  sp e łn ia 
nie w szelkich czynności handlow ych. 
Pi rc iuysfow yeh  i technicznych, jakie 
są potrzebne do zakładania i p row adze
nia tego rodzaju  fabryk . K apitał zak ła 
dow y w y r .e ś : 500,000 090 Mp. podzie
lonych na 50.000 sztuk  akcji po 10.000 
Mp. na okaziciela opiew ających, oełno- 
w płacony. Stosunki praw ne spółki: 
Spółka opiera się na sta tucie  z a tw ie r
dzonym  postanow ieniem  M inistra P rz e 
m ysłu i Handlu oraz Skarbu z  daty  
W arszaw a  15. listopada 1923 ogł> ;zo- 
nein w ...Monitorze Polskim " z 12. m ar
ca 1924 Nr. 60. Z arząd spółdzielni sk ła 
da się z 3—5 członków . Członkam i za
rządu w ybran i: Dr. S tan isław  B ień
kow ski, L w ów  P otock iego  49, inż. S ta 
nisław  Rybicki, L w ów  D yrekcja  kole
jow a, Jan  S zczy rba  L w ów  S try jska  6 . 
i Dr. Ludwik Sm oleński '  w ów  ?<>. L i-i 
s tep ad a  46. Podpis firm y nastąpi w ten 
sposób, że pod brzm ieniem  finny  poło
żą sw e podpisy łącznie albo 2 członko
wie zarzadu. albo 1 członek zarządu  i 
1 p ro k u rzy sta  z dodatkiem  w skazu ją
cym na prokurę. O głoszenia spółki 0 - 
głaszane będą w „M onitorze P olskim " I 
„S łow ie Polskiem ",
Sąd okręgow y jako handl.. O ddział IV.

! w *w  dnia 21. m aja 1924. 4417

A  l a  G i e s h t i b l e r

E H 9 3 T I S
mineralna woda stołowi,

Dm U tcu

Z a r z ą d  D ó b r  P a r y k ó n
p o c z t a  S t a n i s ł a w ó w .

4433 Zastępca na Lwów

Robert GREBil,
lw ów , Asnyka 3. <«> »
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